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VENA NUMERU 


20 gr. 


PRENUMERATA: 
esięcznie we 
Awowie4zł50gr. 
SdOoStawą do do- 
Wu | w całej 
Polsce z przesył- 
pocztową 4 zł 
gTr., zagranicą 
tięcznie 6 
50 gr. 
Dla urzędników 
Państw, | nau- 
tzycieli miesię- 
znie 3 zł. 50gr. 


Wydawca: 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 


Organ demokratycznej inteligencji 
Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Sp. z ogr. odp. 
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ZAMACH STANU W WARSZA 


Marszałek Piłsudski na czele oddziałów wojskowych wystąpił 


IE. 


przeciw rządowi. Krwawe walki na ulicach Warszawy. 
Stan oblężenia. 


Marszałek Piłsudski na czele 7 p. ułanów 
| wkroczył do Warszawy. 


(Telefonem od naszego korespomdenia) 


Warszawa, 12 maja. 
Godz. 7 po pół- 

Dziś rano krążyły po Warszawie 
Dogłoski, że ubiegłej mocy w Sule- 
bwku nieznani sprawcy  strZelali 
ta wiilę Marsz. Piłsudskiego. Z ra- 
ną nie można było tei pogłoski 
sprawdzić. Biuro Prezydjun Rady 
Ministrów, zapyjtywaa2 przez dzien- 
nikarzy, odpowiedziało, że później 
będzie wydany oficjalny komunikat. 


Tymczasem nadeszły do War- 
Szawy pogłoski, że niektóre oddzia- 


= ły odmówiły posłuszeństwa władzy 


ministra spraw wojskowych. 
Wedle sprawdzonych już danych, 

DrZebieg wypadków przedstawia 

Się w rzeczywistości, jak następuje: 


Rano w Rembertowie, gdzie stoi 
Tany pułk ułanów, zjawił się Mar- 
Sząłek  Piisudski i na czele puiku 
Samochodem ruszył w kierunku 
Warszawy. O godz. 2-giej oddziały 
te przebyły rogatkę groctowską i 
Skierowały Się w stronę Warsza- 
Wy, O godz. 4.45, na Pradze, nieda- 

o mostu Kierbedzia, oddziały za- 
trzymały się do nadejśiia piechoty. 


Marsz. Piłsudski odebrał raport 
Od przybyłego tymczasem batalio- 
Nu piechoty z Rzmbertowa, poczem 
udał się autem na czele pułku wła- 
Nów ulicą: Skaryszewską w kierun- 
u HI mostu. Tymczasem piechota 
Przeszła ulicą Targową, przez most 
Kierbedzia, gdzie spotkała się z 
Częścią oddziałów piechoty war- 
Sząwiskiej. Szpica oddziałów rem- 
bertowskich przeszła przez most z 
dowódcą oddziałów piechoty war- 
Szawskiej w stronę Warszawy. — 
di yrnczasem z komendy miasta nad- 
Szedł rozkaz zatrzymania wojska. 
Zamdarmerja wojskowa zatrzymała 
Drzeęmarsz piechoty przy wejściu do 
niąasta. 

Na IH moście 7 pułk ułanów za- 


Mu jakis dokument, epoczem powró- 
ct do Prezydenta. 

Po pewnym czasie P. Prezydent 
przeszedł przez Most i dłużej roz. 
mawiał z Marszałkiem, poczem od- 
iechał w kierumku Rady Ministrów. 
która obradowała od rama od godz. 
1l-tej, w obecności Marszałka Sej 
niu 

O godz. 7-mej wieczorem Sytua- 
cia przedstawiała się następująco: 
Za MI mostem Stoi 7-my pułk uła- 
nów, a po przeciwnej stronie dywi- 
złom artylerji konnej i część oddzia- 
łów garnizonu warszawskięgo. 
Most Kierbedzia obsadzony przez 
piechotę rembertowską, 

Rada Ministrów wydała nastęvu- 
jący: 


OFICJALNY KOMUNIKAT: 


Warszawa, 12. 5. PAT.) Prezy- 
dium Rady Ministrów komunikuje: 

Szerzona od dłuższego czasu 
przez spiskowiców a burzycieli ładu 
i porządku  zbrodnicza agitacja 
wśród wojska, spowodowała smu- 
ine następstwa. Kilka oddziałów 
wojskowych z niektórych powia- 
tów, zebranych w okolicy Rember- 
towa, podnieconych fałszywemi po- 


| głoskami i uwiedzionych  faliszowa» 


nymi rozkazami, dało się pociągnąć 
do złamania dyscypliny i w'yipowie- 
dzenia posłuszeństwa rządowi Rze- 
czypospolitej, 

Rząd Rzeczypospolitej stojąc na 
straży konstytucji i utrzymamia ła- 
du i porządku, zabezpieczył stolicę 
przed wiargnięciem zbuntowanych 
dowódców i zbąłamuconych przez 
nich oddzilałów. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, jako najwtyższy zwierz- 
chmk sił zbrojnych Państwa, we- 
zwał rozkazem zbuntowanych do o- 
pamiętania się i poddania prawow!- 
tei władzy. Rząd wzywa wszystkich 


„„Jmał się, gdyż na wieść o tem, | obywateli do bezwzględnego spoko- 


Że Marsz. Piłsudski na czele woj- 
“sa maszeruje ku Warszawie przy- 
Był Prezydent Rzpłtej w towarzy- 
Stwie 2 adjutantów. Jeden Z adiu- 
p nów Prezydenta przeszedł Most 

zbliżył się do Marszałka i wręczył 


fu i posłuchu 
Rzeczypospolitej. 
Podp. w imieniu rządu 
Prezes Rady Ministrów 

Wincenty Witos. 


legalnym władzom 


Rozkaz Prezydenta Rzplitej do armii. 


Warszawa, 12. 5. (PAT). Prszy- 
dent Rzpiłtej Polskiej, jako naiwyż- 
szy zwierzchrik sił zbrojnych Pań- 
stwa, wydał następującą odezwę do 
żołnierzy Woisk Polskich: 

Żołnierze Rzeczypospolitej! Ho- 
nor i Oiczyzna — to hasła, pod któ- 
remi pełnicie szczytnąa służbę pod 
sztandarem Białego Orła. Dyscy- 
plina i bezwzględne posłuszeństwo 
prawowitym władzom i lowódcom. 
to najwyższy obowiązek żołni:rski, 
na który składaliście pczysięcę- —- 
Wierność Ojczyźnie, wierność Kon- 
styłtucji, wierność iegalnemu rządo= 
wi, jest warumkiem dətrzy mania tei 
przysięgi. Obowiązek ten przypo- 


minam wiam, żołnierze, jako wasz 
najwyższy zwierzolimik i żądam 
bezwzględnego wyżrwarmia w wier- 
mości żołnierskiej Tych. -którzyby 
obowiązków tych zaponmieli, %zy- 
wam i rozkazie im natychniast po- 
wrócić na drogę prawa i posłuszeń- 
stwa mianowanemu przezemnie mi- 
nistrowi spraw wojskowych. 
Prezydent Rzeczypospolitej Pol- 
skiej: 

Stąnisiaw Wojciechowski. 
Preżes Rady Ministrów : 
Wincenty Witos. 

Minister Spraw Wojskowych: 

J. T .Maiczewski. 


Wojska Marszałka Piłsudskiego 
zajęły całą Warszawę. 


(Telefonem nd naszego korespondenta). 


Warszawa, 12 maja. 
Godz. 10.15. 

O godzinie mół do 10-tej Mar- 
szałek Piłsudski wkroczył do War- 
szawy i obsadził wszysitkię gma- 
chy wojskowe, 

Sam Marszałtzk Piłsudski urzędu- 
je w gmachu sztabu generalnego 
na Placu Saskim. Przed pół godzina 
Rada Ministrów udała się do Bel- 
wederu, gdzie odbywa się rada ga- 
binetowa, Tymczasem wojska Mar- 
szałka Pifsudskiego obsadziły pod- 
wórze gmachu Rady Ministrów, z 
muzyką. Sam gmach nie został ob- 


sadzony, tylko front. 

Przebieg wypadków był nastę- 
pujący: Około godz. 7-mei wojska 
Marszałka Piłsudskiego stały na 
Pradze, po przeciwiej stronie stały 
wiojska rządowe. O godz. 6.40 padło 
kilka strzałów alarmowych, odda- 
mych przez żołnierzy, stojących po 
stronie Warszawy. 

O godz. 7-mej na pl. Zamkowym 
zgromadziły: się liczne tłumy. Nagle 
padł rozkaz rozejścia się, a w kilka 
sekund później padła salwa mitraj- 
lez i kilka granatów. Padło kilku 
rannych i zabitych. 


Załoga warszawska przeszła na stronę 
Marsz. Piłsudskiego. ` 


(Telefonem od nasz: go Korespond nta). 


Warszawa, 12 mija. 
Godz. 10-ta. 

O godz. pół do 9-tei oddziały 
Marsz. Piłsudskiego przeszły most. 
Ludność _ witała entuzjastycznie 
przejeżdżającego -Marszałka Piłsud- 
skiego. Początkowo część wojsk 
rządowych stawiała opór i wywią- 
zały się utarczki. Rannych . prze- 
wisziono do szpitala ujazdowskiego. 
Po pewnym czasie oddziały woj 
skowe rządowe przeszły na strone 
Marsz. Piłsudskiego. 

Kolejno na stronę Marsz. Piłsud- 
skiego przeszły następujące pułki: 


1 p. szwoleżerów, następnie 21 p. p., 
poczem 36 p. p, a w końcu 4 p. 
strzelców konnych. 

Po stronie wojsk Marsz. Piłsud. 
skiego stanął b. min. zen. Żeligow- 
ski. Na pl. Zamkowym wojskami 
rządoweni dowodził gen. Józei Hal- 
ler. Woiska te odmówiły  posłu- 
szefistwa. 

O godz. 7.15 wieczór wojska, — 
strzegące gmachu sztabu geueraine= 
go wniosły okrzyk na cześć Marsz. 
Piłsudskiego i przeszły na Jego 
stronę, 

(Ciąg dalszy na str. 73. 


„KURJER LWOWSKI 


O stałą reprezentacją Polski w Radzie Ligi. 


(Od naszego warszaw skiego korespondenta.) 


Warszawa, 12 maja. 

W: Genewie obraduje komisja re- 
komstrukcii Rady Ligi. Pierwsze 
wiadomości o przebiegu obrad tej 
komisji wskazują, jakie trudmości 
tem problemat przedstawia; jak 
sprZeczňe są dążenia poszczegól- 
nych państw, 

Komisja, w której Polskę repre- 
zenitują: min. Sokal i dyrektor dep. 
politycznego M. S. Z. p. Juljusz Lu- 
kasiewicz, ma powiziąć decyzję, czy 
należy: 

1) powiększyć liczbę Stałych 
miejsc w Radzie, 2) wprowadzić 
nowy podział człomków stałych i 
niestałych z tem, że tu nastąpiłby 
podział ma kategorie z prawem do 
„większej lub mniejszej liczby lat za- 
siadania w Radzie, lub też 3) pozo- 
stawić stan obecny Z dopuszcze- 
niem jedynie Niemiec na stałe miej- 
SCE. 
Sesja marcowa dowiodła, że mu- 
szą zajść zmiany w konstrukcji 
władz Rady. Nie może więc być 
mowy, aby komisja, obradująca o- 
becnie w Genewie mogła powziąć 
decyzję, sprzeczną z ujawniomerii 
w marcu tendencjami. Skoro więc 
istnieje powszechne przekonanie o 
konieczności wprowadzenia nieod- 
zownych zmian do ustroju władz 
Ligi, zobaczmy, iak się na tle tych 
tendencii przedstawiają usprawie- 
dliwione postulaty Polski? 

Gdy p. Skrzyński zgłaszał żąda- 
nie przyznania Polsce stałego miej- 
sca w Radzie, motywował to prze- 
dewszystkiem naszem  spezjalnem 
położeniem w Europie, w najbliži- 
szem sąsiedztwie z Niemcami, któ- 
rych wejście do Rady było już w 
założeniu polaczone z zamiarami 


głośno kolportowainemi przeprowa- 
dzenia rewizji granicy zachodniei 
Polski. Mógł p. Skrzyński wskazy- 
wać, że niedopuszczenie Polski do 
Rady musi stworzyć nowe źródło 
niepokoju w Europie, a więc wyw- 
łać skutek wręcz przeciwny: zamia- 
rowi, który przyświeca Lidze, gdy 
w imię utrwalenia pokoju pragnie 
dopuścić Niemcy do swewo grona. 
Ale nie tylko to było głównym argu 
mentem maszym w dotychczasowej 
walce o reprezentację stała Polski 
w Radzie. 

Mogliśmy z dumą wskazywać, że 
kraj nasz znakomitą większością 
nietylko parlamentarną, ale więk= 
Szością, popartą nastrojami mas, 
szedł po drodze, której ostatecznym 
celem była próba zrealizowania Lo- 
carna. Polska poszła drogą zdecy- 
dowanie pokojową i w tym kie.un- 
ku mastawiła swoją politykę między- 
narodową, organizację swej armii, 
poważnie zredukowanej. Polska ino- 
gła w Genewie z podniesionem czo 
łem zażądać dła siebie stałej w Ra- 
dzie reprezeniacji, bo ofiarując wie- 
le ze swego bezpieczeństwa musia- 
ła przecież uzyskać pewne zabez- 
pieczenie w obrębie samych wiładz 
Ligi. które często ujawniały kom- 
plelina! nieznajomość naszych spaw 
inie zawsze reagowały należycie na 
nasze krzywdy. 

Ten stan rzeczy, który wytwo- 
czył się, gdy p Skrzyński opuszczał 
w maret Genewę, trwa jeszcze obe- 
cnie. Nasze prawa do stałej repre- 
zentacjii w Radzie są niczem 
rieprzedawniode, nasze argumenty 
w niczem nie uwaciły wymowy. 

Wręb. 


XO XO 


Niepokój zagranicy z powodu braku 
p. Skrzyńskiego w rządzie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. (Tel. wł.) 

W. Sejmie kursuje wiadomość, że 
odejście p. Skrzyńskiego zę, stano- 
wiska ministra spraw zagranicznych 
wywołało w kołach dyplomacH 
obcej w Warszawie wielkie wraże- 
nie i w związku z tem przzdstawi- 
‘ctete Anglii, Francii i Włoch poczy- 
miki demarche. Wiadomość ta nie 
jest jednak całkowicie Ścisła. Nie 
było bowiem oficjalnego demarche 
me strony wspomnianych przedsta- 
wicieli dyplomatyczmych w M. S. Z. 
w sprawie dymisji ministra Skrzyń- 
skiego. Dypllomaci informowali się 
dynie o zmianie na stanowisku 
ministra spraw zagrāiiozmych i wy- 


razili przytem zaniepokojenie, że 
wskutek tej zmiany może polityka 
poiska na terenie międzynarodowym 
wkroczyć na nowe drogi, co nie jest 
absolutnie pożądane przy obacnych 
warunkach międzynarodowych. Jest 
to tembardziej niepożądane dla Pol- 
ski, że wkrótce mają być rozsirzy- 
gnięte sprawy, posiadające dla Pol- 
ski olbrzymie znaczenie, To oficiai- 
ne ubolewanie dyplomatów zagrani- 
oznyich z powodu odejścia ministra 
p. Skrzyńskiego wywołało w Sej- 
mie silne wrażenie. 


| KAWA RIEDLA:| 


man S ——— 
Traktat niemiecko-ros. w oświetl. „Matina“. 


Lwów, 13 maja. 

„Messager Polonais“ -zamieszcza 
artykuł p. Juljusza Sauereina, re- 
dalktora politycznego — paryskiego 
dziennika „Matin* o traktacie nie- 
miiedko-sowieckim. 

P. Sauervein jest zdamia, że dla 
większości Niemców traktat niemie- 
cko - sowiecki stanowi preludjum 
szerokich planów odwetu. Polityka 
niemiecka przedwiojsnna nie była 
polityką pokojową: była oparta na 
systemie zbrojnych aljansów, abso- 
łutnie niezgodnym z polityka Ligi 
Narodów. Doktryna arbitrażu i bez- 
piieczeństwa dążajca do rozbrojenia, 
sprzeciwia się właśnie temu mizbez- 
piecznemu systemowi przedwiojen- 
temu 

Argument Niemiec, že do zawar- 


| cia umowy skłoniła je rzekoma o- 


bawa ataku ze strony Rosji nie wy- 
trzymuje krytyki. Gdyby Niemcy 
rzeczywiście obawiały się Rosji, 
owad słę wejść w układ z Pol- 
SKą. 

Nowy traktat ma na widoku inne 
cele, a mianowicie: możność zia- 
wienia się we wrześniu przed Ligą 
ze zdwojoną potęgą i wywarcia na 
bojaźliwych członkach Ligi presji 
za pomocą groźby  eiektownego 
przymierza niemłecko-rosyjskiego. 

Krótko mówiąc traktat ten jest 
poważnym ciosem, Zadanym polity- 
ce Locarna j Genewy. W imię spo- 
koiu Europy powinni aliaact należy- 
cie paraliżować nowy ten krok nie- 
miecki. 


‘< piątek, 14 maja 1926. 


PREMIERA | Wielki wspaniały podwójny program. 13 akt. APOLI.O ! 


DWA STRZAŁY 
PANNA NA WYDANIU Mae Murray w głównej roli. 


BARBARA LA MARR 
w najlepszej swej kreacji 


Echa mowy marsz. Trąmpezyńskiego 
Prośba służbowa gen. Rydza-Śmigłego do Prezydenta. 


Warszawa. (Tet. wt.). 

W. dniu wczorajszym Prezydent 
Rzeczypospolitej otrzymał następu-. 
iący list: 

„Pozwalam sobie w poczuciu od- 
powiedzialności ciąjżącej na mnie ja- 
ko jednym z najwyższych oficerów, 
zwrócić się do Pana Prezydenta słu- 
żbowo z prośbą, 

Skłania mię do tego sposób, w ta- 
ki Marszałek Trąmpczyński uznał 
zą stosowne ocenić kwalifikacje wo- 
dzowskie Marszałka Piłsudskiego 
na posiedzeniu komisji Senatu z 5 
bm. 1926 r. Kwalifikacja do której 
wypowiedzenia uznał się powoła- 
nym Marszałek Trąmpczyński pod- 
ważą į niszczy niezbędne i zasadni- 
cze wartości moralne armfi, a mia- 
nowiicię: Wiarę w Wodza i szląche. 
tną dumę wojska iz odniesionego pod 
dowództwem tego Wodza zwytciię- 
stwa. 

Tę wartości to  nienaruszalry 
skarb moralny armił, stanowiący 
gwarancję jej przyszłych zwycięstw 
w obronie Ojczyzny. 

Kto te wartości miszczy — ten m- 

——0X 


szczy: zdolność bojową armji. 

Tem zgubniejsze są dla przyszło” 
ści armji tego rodzaju kwalifikacje 
jeśli zważymy sposób ich konstju0* 
wania. 

Palący i gorzki wstyd, ogarnia 
każdego z nas, odpowiedzia! 
oficerów polskich, gdy słyszy, jab 
odsądza się od historycznych zasłić 
i wynikami wojny udokumentowa” ` 
nych zdolności Naczelnego Wodźe 
na podstawie: a) pokątnych nb 
sprawdzałnych  Plotkarskich szef 
tów „zagranicznych oficerów”, 3) 
również niesprawdzalnych, a jako 
objaw w najwyższym stopniu kary” 
godnych opinii wydawanych o prze” 
łożonym przez podwładnych. 

Powaga najwyższego Urzędu, d0 
jakiego się zwracam. nie pozwała 
mi dość silnie napiętnować tego ro- 
dzaju metody. Proszę Pana Pirezy” 
denta, jako naszego  Najwyższeg0 
Zwierzchnijka, o obrone wojska i %¥ 
go morainej wartości”. 

Śmigły - Rydz 
Generał Dywizji i Inspekte” 
Armii Nr. 1. 
x10—— 


Votum nieufności dla rządu niemieckiego 


Berlin, 12. 5, (PAT.) W głosowa- 
niu imiennem nad wnioskiem wyra- 
żenia votum uieuiności kanclerzowi 
Lutherowi, ża wmoskiem głosowało 
176 posłów (demokraci, socjaliści i 


komuniści). przęciw 146. 103 nle- 
miecko-narodowych i  kittlerowcy: 
x0 


wstrzymali się od głosowania. Wo7 
bec tego wniosek został przyjęty: 


Co do tego, czy kanclerz wyciągnie | 


konsekwencje ze swej porażki, pa 
mia w kuluarach Reichstagu rozs 
bieżne zdania. 


ox 


Z prasy ruskiej. 


Demonstracyjny prołest. 


Lwów, 13 maja. 
Zamiąr sprzedania przez t. zw. 
starorusinów pewnej realności we 
Lwowie, wywołał najpierw silny 
silny sprzeciw w prasie ruskie a 
szczególnie na szpaltach bojowo na- 
strojonego „Dita“ reprezentującego 


skrajne, separatystyczne elementy 
Społeczeństwa. 
Pojawił się szereg artykułów, 


piętnujących politykę komisarza: Na- 
modnego Domu, wreszcie później o- 
twarcie powołano undowców da e- 
nergicznegu protestu, który znałazi 
swój wyraz we wczorajszym wiecu. 
Wiec, jak zapewnia „Dito“ — był 
bardzo liczny, zgrupował bowiem 
około 2500 uczestników. Po wyczer- 
pującym referacie, wyfkazującym, że 
sporna realność jest mieniem naro- 
dowem — nie jednej partji lub gru- 
py, wiecownicy w demonstracyjnym 
pochodzie, udali się na ulicę Zybli- 
kiewicza, 


Nastroje demonstrantów chá- 
rakteryzuje dobrze to. że padły o- 
krzyki przeciw władzom polskim, 
iakoby' te popierały całą tę transak- 
cję. chociaż urzędowo temu zaprze- 
cZono, 

Przypudzczać można, że raczej 
wyzyskamo pretekst. by przy tel 
sposobności wyrazić swoje niezakdto- 
wolerie z panuiacego porzadku 
rzeczy w Polsce. 

Jest to tem  prawdopodobnieisze, 
gdyż z chwilą powstania rządu 


Rząd „czarnej“ reakcji. 


| prem. Witosa, zwykłe dąsania „Di 


ła” przybierają z dnia na dzień ná 
ostrości, 

Nazywa się obecny gabinet rz4 
dem „czarnej“ reakcii i widać niepo- 
kój, że ten regime mógłby się utz“ 
mać przez czas dłuższy. 

Wpiawidzie politycy ruscy prze” 
widują już pocieszające objawy, mā 
jące świadczyć o słabości rządu 
„czwórki,  Zapowiedzią tega ma 
być: 1) nieprzejednana opozycjź 
lewicy, 2) niechęć Marszałka Pil- 
sudskiezgo, 3) brak zaufania spole 
czeństwa, 4) brak realnego Progra 
MIL, 

Czy te argumenty" sa słuszne, wy' 
każe przyszłość. 
zzz zn Ka "oO 

AMUNDSEN PRZELECIAŁ NAD 

BIEGUNEM PÓŁN. 

Wiedeń, 12. 5. (PAT.) Depesz? 
iskrowa z pokładu „Norge“ głosi, c0 
następuje: Osiągnęliśmy biegun pół 
nocny o godzinie 1 rano. O Í 
3.30 rzucińiśmy trzy flagę co był? 
dotychczas najważniejszym wypać” 
kiem naszej podróży. Gdy obserwa” 
cie wykazały, że znajdujemy! 
nad biegunem, „Norge“ zmiżył SW? 
jot. i rzuciliśmy flagi ma pustynie 107 
dowe. Amundsen rzucił ipi 
flagę norweska, później Fiswortb 
amerykańską, a w końcu No 
włoska. 


—— 


Pod znakiem czasu. 


NA LWOWSKIM RYNKU. 
Lwów, :3 maja. 
Na placu targowym wiosua rcz- 
Vła już w całej okazałości swe 
Namioty. Barwy majowych kwia- 
tów współzawodniczą ze świeżemi 
lorami jarzyn - nowalij. Ale całe 
to bogactwo wygląda uroczo i po- 
ętnie tylko z daleka. Jakże tu cie- 


szyć się z pojawienia się. smakowi- 


warzyw wiosennych, skoro 
kilka korzonków marchewki,  rie 
Większych od... mysiego ogonka, 
jybuje 40 groszy, a główka sała- 
, która już dziś przestała być oso- 
ścią, dochodzi do 30 i 40 gr. 
Żadne tabliczki z liczbami nie 
Szpecą barwnych bukietów młodych 
Erzyn. Transakcje między przekup- 
ami a gospodyniami odbywają się 
2 całą swobodą, zależnie vd humo- 
M i fantazji posiadaczek wiosen- 
ch darów. 
„Przejdźmy na targ mieczywa. — 
Mozsiadły się tu wieśniaczki z bla- 
Szankami, konwiami i garnuszkami 
mleka i śmietany. Jedna z mlecza- 
lek, znużona snadź długiem wycze- 
Kiwamiem na kupujących, macza 
kawałek bułki w garncu Śmietany 
i bokrzepia się tem zaimprowizowa- 
nem śniadaniem, którego spożywa- 
lie ma być zapewne reklamą jej to- 
Wary, Druga, oferując komuś śmie- 
"mę, zaprasza: „Proszę spróbo- 
Wąć!* | podaje mu drewmiana łyż- 
€ a zaczerpniętą odrobiną Śmieta- 
By do oblizania. Tą samą łyżką, — 
Maczaną w gamku — kosztują 
Wszyscy, którzy okazują chęć kup- 
lą, — Smacznego! (m) 
| N =. 


Każdego piątku i sobo 
sprzedaż aS KAWY 
zł 8&'— za 1kg 


a We wszystkich filjach 


Juljusza Meinla 
1837 


Odcinek „Kurjera Lwowskiego” z 14 5 1828. 
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Sześć Madrości. 


(Czyli ważne zdarzenia życia 
codziennego). 


(Ciąg dalszy), 

Poszliśmy ogłądać ów obraz w 
Niedzielę. Pamistam doskonale ten 
Zień, gdyż ojciec się śpieszył, a 
Mle umiałem wdziać rękawiczek i 
gle dwa pake wpadały mi do 
ldnego nicianego, tak, że ostatni 
Palec rękawiczki zostawał ciąwie 

Sty. 

Na ogromnym obrazie, z uożemi 
W zębach, pgdzili konno na Pola- 
ów Czerkiesi. Jakiś maty: chłopak 
leżał już prawie pod kopytami 
koni, 

— To nic, że go mie znasz — 
epnęła mama — wiszyscy ludzie 
Mah w milczeniu przed tem ptát- 
W. gdybyś tam był wtedy w 
_ arsząwie, mógłbyś tak samo u- 
Pasé nod te konie. Pomyśl tyłkn!... 
d "otem, ma Boże - Narodzenie, 
Stata mama na gwiazdkę całą 
KĘ obrazów, bardzo smutnych, 
Edzię wszystko kończy się tem, 

iesteśmy zupełnie pokonami i 


MULUIUSZ KADEN-BANDROWSKI 


„KURJER_ LWOWSKI“ 


piatek, 14 maja 19%. 


OD ADMINISTRACJI 


Czas odnowić prenumeratę 


na MAJ 
PRZESŁANYMI PRZEKAZAMI POCZTOWYMI. 


Począwszy od następnego miesiąca 


załączać będziemy siale czeki P. K. O. 


Sprawy miejskie. 


Lwów, 13 maja. 


ROZSZERZENIE CHŁODNI W 
RZEŹNI MIEJSKIEJ. 

Sprawa rozszerzenia chłodni w 
Rzeźni miejskiej na przechowanie 
mięsa, była onegdaj przedmiotewn 
dyskusji sekcji H i IV Rady miej- 
skiej. Sekcja Il uchwaliła rozszerzyć 
chłodnię kosztem 305.842 zi. Sekcja 
IV, zastanawiając się nad wnios- 
kiem ref. r. Laskownickiego w spra- 
wie podwyższenia opłat za użycie 
Rzeźni miejskiej, uchwaliła opłaty 
te podwyższyć pod warunkiem, że 
uchwała Rady miejskiej w tej spra- 
wie zapadnie równocześnie z wni0s- 
kiem na rozpisanie konkursu na bu- 
dowę chłodni, 


WYSTAWA BUDOWLANO- 
DROGOWA. 

Sekcja II Rady m. uchwaliła, że 
gmina przystąpi na członka SPół- 
dzielni ogólno—polskiej wystawy 
budowiano—drogowej we Lwowie. 
która mą na celu ożywienie ruchu 
budowlanego w mieście: zdeklarute 
50 udziałów Spółdzielni po 20 zł.. 
czyli kwotę 1000 zł. 


WÓDKA PODROŻEJE W R. i927. 

W myśl ustawy z 11 sierpnia 1923 
o tymczas, uregulowaniu finansów 
komunalnych uchwaliła sekcja II 
wniosck na pobieranie w r. 1927 do- 
datku do opłat państwowych od 
patentów na wyrób i sprzedaż trun- 
ków oraz przetworów  wiódczanyci 


idziemy na Sybir, w  łańcuchąch. 
Stoimy rzędem w msoku, kozak 
mam wygraża nahajką i psy na nas 
szazękają z pod słupa. 
Płakaliśmy przy; tych rysunkach 
i knuliśmy zemstę nad kozakieim — 
w jaki sposób go zabić. 
A potem — widać stało sięj coś 
ważnego w Świecie — gdyż ojciec 
przymiósł Świeżo kupioną mapę 
Europy, na której kraje wyrażone 
były za pomocą kMudzi i zwierząt. 
Malutka Polska w  rogatywce 
płakała do białej chusteczki, z jed- 
nej strony grozi: jej Prusak w hel- 
mie, z drugiej Austrjak z piórkami 
strzeleckiemi na głowie, z trzeciej 
sięgała po rogatytwkę ogromma nie- 
dźwiedzica biala. z czarnym nosem 
t z czarnymi oczami. 
— To Rosia. 


Rysuriku tego, boleści, jakiej na 
ten widok dozmafiśmy, nigdy tie 


zapommę. Układaliśmy, długo zem- 
stę z lrzkiem, licząc, ilu i jakich 
potrafilibyśmy przeciw Rosji wy- 
stawić żołnierzy. Coby się działo 
na takiej wojnie.. Jakby kosynie- 
rzy ciachnęłi kosami, górnicy z 
Wieliczki oskardami, sokoli ma- 
czugami. (Gdyby to wszystko nie 
pomogło, mogli jeszcze wyskoczyć 
nasi strażacy) z toporami i sikaw- 
kami. Wierzyliśmy w tedy, że ņa- 


i spirytusowych w mastępującej wy- 
sokośŚci: 

Od zakładów wyrobu i przerobu 
trunków 100 % opiat państwi, od za- 
kładów restauracyjnych z upraw- 
nieniem sprzedaży trunków na kie- 
liszki iw naczyniach zamkniętych 
I rzędu 120%, od restauracji Il 
rzędu i zakładów detajlicznej sprze- 
daży 60%, od wszystkich innych 
zakładów sprzedaży trunków, prze- 
tworów  wódczanych i spirytuso- 
wych 200%. 


NOWY CYRK PRZYJEŻDŻA. 

Firmie Cossma postanowiła sek- 
cią I wydzierżawić grunt miejski 
na pl, Misjonarskim w celu posta 
wienia namiotu cyrkowego i po- 
zwolić na urządzenie przedstawień 
cyrkowych od 18 dy 31 maja. 


SUBWENCJE. 
Sekcja V uchwaliła udzielić Twu 
Bursy Św. Wojciecha subwencji w 
kwocie 1000 zł., Komitetowi budowy 
kościołą w Czarnuszowicach 560 zł., 
Towarzystwu zabaw ruchowych 
2000 zi, Towarzystwu Śpiewackie- 
mu „Lutnia* 1000 zł, Towarzystwu 
śpiewackiemu „Bard“ 1000 zł., Towa 
rzystwu  śpiewackiemu „Echo“ 
1000 zt., Poł. Tow. pszczelařškięmu 
300 zł, zarządowi Pol. Tow: „Dzłe- 
ci na wieś“ 4006 zł, Pol. muzeum 
szkolnemu 2000 zł, Tow. Straży 
pożarnej w Zubrzy 500 zł., zarządo- 
wi Bursy im. Boberskiej 1000 zł. 
— -60— 


sza straż ogniowa jest najlsp;za ra 
świeciie. 

Przy rozmowie tej Irzek tak 
„wściekle zgrzytał zębami, że mu 
raz poszħa krew z dziąsła. 

Wiedy: także postanowiiliś.ny, że 
„za karę“ wielkiej  miedźwiedzicy 
na niebie nie będziemy wogóle ga- 
łiczać do gwiazd, a biała niedźwię- 
dzica, która razem z wielbiądami, 
krokodylem, tyrysami, twiami j oa- 
łą menażerją dostaliśmy ʻa imieni- 
ny, okazała się tego Samego dnia 
podczas turnieju zwierząt — naj- 
słabszą. 

Pokonał ją z łatwością mały w 
czarno-biąle paski, uśmięchnięty ko- 
nik, — zebra . 

Od tego czasu minęły dlugie Ia- 
ta å wiele rozmaitych zdarzeń. Z 
malych powstawały większe, z 
większych wielkie. Ludzie nie pro- 
wadzili na pewne porządnych .pa- 
miętników, be ani silę spostrzegli 
jak nagle — nie masz Kraków wo- 
bec obrazu Kossaka, lecz cały 
świat „zatrząsł się w posadach*. 

Wiybuchła wiefka wojna światowa. 

Wszystkie straszne rzeczy, któ- 
reśmy w dzieciństwie oglądali tyl- 
ko ma obrazkach — zjawiły się na- 
prawdę. Narody wycinały się wza- 
jemnie. jak my wycimafiśmy ongiś 
pokrzywy w rowach mieczami. 


PonoŚr: 


Wrogom „Wściekiicy”. 
Wiem — każdy pisarz wpada w wilcze 
: [doły ; 
Gdy coś nowego pisać się ośmiela, 
Krytyk natychmiast chwyta go za poły 
I ze sztyletem idzie nań jak Szela. 


* 
Wolno ci pisać, lecz spróbuj człowiecze, 
Pokazać ludziom swój światek w teatrze 
Wnet cię krytyka na szafot powlecze, 
A Tomcio Paluch uszu dobrze natrze. 

x 
Ze w kim się biesi jakaś zazdrość mściwa; 
Ze jego muza drobnym kroczkiem kica, 
Jak stara babcia niemrawa, lectwa 
Czyż temu winien namiętny „Wścieklica* ? 

Wid. 


—c— 


OCHOTNICZA STRAŻ PO- 
ŻARNA W JAWOROWIE. 


Jaworów, w maju. 
Jaworowska Ochotnicza Straż 
Pożarna istnieje już 54 łat i obzcnie 
znajduje się w pełni swego rozwoju. 
IW dmiu 4 b. m., jako w dniu Pa- 
trona, Straż obchodziła tę uroczy- 
siość nabożeństwem, nastgpnie od- 
była się uroczystość rozdamia przez 
miejscowego starostę, p. Romanow- 
skiego, medalu wielce zasłużonemu 
okofo rozwoju tej Straży i niestru- 
dzonemu Naczelnikowi, Jerzænu Py- 
tlikowi, za 50 lat nieskazitelnej służ- 
by strażackiej i odznak jego zastęp 
cy, Józefowi Angielskiemu za 40 lat 
służby i wielu immym za 40, 30, 20 
i 10 lat służby. — Uroczystość za- 
kończyła wspóńrta uasta przy współ- 
udziałe p. starosty, duchowieństwa 
tudzież członków ma,dstratu, gdzie 
panował podlniosły nastrój. 


„Cukier” 


wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga- 
tunków cukru stale po 
cenach konkurencyjn. 


Mię: Bolimów I. 
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Staliśmy w polw przeciw. tym 
samym  Rosianom , którymi nie 
chcieliśmy się bawić w: papierza- 
nych Żołnierzy. Możemy  powie- 
dzieć o sobie, że wybuchaliśmy 
wszędzie jak ogień, Gdzie stąnmął 
wróg jeden, drugi, czy trzeci. — 
tam. jak płomień na torfowisku, — 
podnosiły się nasze oddzialy. 

A gdy wolność zakwitła w na- 
szym kraju, jak z gór potoki, z ca- 
lego Świata śpieszyć ięły oddziały 
te z powrotem do wspólnej Ojczy- 
zany. 

Bylem już wtedy oficerem. Ro- 
dzice moi nie żyli. © Służyťem, w 
Warszawie, na placu Saskim, skąd 
kiedyś wychodziły rozkazy  wosyf- 
skie. jak Ppognębić Polskę, żeby! 
płakała na wszystkich  „„postacio- 
wych“ mapach, jako biedna Dez- 
radna panienka. 4 

W tym samym gmachu pewnego 
zimowego dnia zapełniły się wszyst 
kie okna oficerami i żołnierzami. 
Ustat trzask maszyn do pisania, a 
Śpieszme dźwiięki szabeł iw! koryta- 
rzach ucichły. 

* Wszyscy patrzyl z okien na plac 
Saski — na szary mur  zbiedzo” 
nych batalionów. 
(Dok. nast.) 


„KURJER LWOWSKI“ 


Powrót wycieczki dziennikarzy poiskich 
z Rumunji. 


Lwów, 13 maja. 

Wycieczka mrzedstawicieli Syndy- 
katów dziennikarzy polskich. po ty- 
godniowym pobycie rw Rumunjie o- 
puściła wczoraj przedpołudniem go 
ścinmą ziemię Wieikiei Rumunji w 
Ghica Voda i wróciła do kraju. 

Odkładając do następnych dni 
sprawozdania szczegółowe z obrad 
i uchwiał konferencji oraz niezwykle 
serdecznego Przyjęcia delegatów 
prasy polskiej, podkireślimy jedymie 
charaktęrystyczne szczegóły  wy* 
cieczkił. 

Konferencja delegatów prasy ru- 


| min. Grabowskiego i 


muńskiej i polskiej odbyła się w 
Gaiaczu, w Pałacu administracyj- 
nym 4 trwała przez 3 dni, z udziaiem 
rumuńskiego ministra prący Trancu 
asi, szefa departamentu wydziału 
błolityczno-prasowego Min. S. Zagr. 
Rumunji p. Diano, ze strony polskiej i 


X0OX: 


radcy iegac. 
Olechowskiego z Min. S. Z. 

Konferencją powzięła uchwały w 
sprawach politycznych. kulturalno- 
oświatowych, zawodowo - techni, 
cznydh oraz statutowych, o znacze- 
niu bardzo doniosłem dla razwioju 
stosunków polskio-rumuńskidh opar- 
tych na podstawie zawartych trak- 
tatów przymienza. 

W trzecim dniu konferencji rzy- 
był do Gałaczu poseł polski w Bu- 
kaweszicie min. Wielowieyski. 

Wycieczka polska zwiedziła por- 
ty Braiłty, Gałaczu, ujście Dumaju. 
Kiszyniew, gdzie była na uroczy- 
siości zjednoczenia ziem rumuń- 
skich. Jassy, wreszcie Czerniowce, 
poczem wróciła do Polski wymosząc 
niezapomniane wrażenia ze Sprzy- 
mierzonego Państwa. 


Że Związku Literatów Polskich. 


Lwów, 13. maja. 

W niedzielę 2. bm. odbyło się 
zwyczajne walne zgromadzenie 
członków Zaw. Związku Łiteratów 
Polskich, w sali Kasyna i Koła 
liter.-art. Zebranie bardzo liczne i 
ożywione zagaił prezes Związku 
prof. dr. Władysław Kozlcki, poświę- 
cając żałobne wspomnienie hono- 
rowym członkom Związku: Stefa- 
nowi Żaromskiamu i Władysławowi 
Raymontowi, których pamięć zebra- 
ni uczcili przez powstanie. 

W czasie ogólnej stagnacji i 
wśród ciężkich warunków starał 
się zarząd Związku lwowskiego 
spełniać niełatwa swe zadanie, po- 
pierając zawodowe interesy człon- 
ków, oraz udziaiając im — w mia- 
rę możności — pożyczek. 

Z działalności kulturalnej Zwią- 
zku zanotować należy urządzania 
wieczorów literackich. w szczegól- 
ności akademje żałobne ku czci Że- 
romsklego i Reymonta, urządzone 
wespół z Towarzystwem Dzienni- 
karzy. 

Ze sprawozdania przewodniczą- 


cego komisji rewizyjnej p. C. Cho- 
łodackiego okazało się, że pozosta- 
łość w gotówoe wynosi 743.71 zł. 
Ponadto w Banku Naftowym po- 
siada Związek na rachunku bieżą 
cym kwotę 7.100 zł. Na wniosek 
p. Chołodeckiego wyrażono przez 
aklamację uznanie skarbnikowi p. 
Brończykowi i sekretarce p. Wle- 
niawskiaj. 

Z wyborów uzupełniających we- 
szli do zarządu pp. Józef Jedlicz 
i Juljusz Petry. 

Po ożywionej dyskusji uchwalo- 
no wniosek zarządu o utworzeniu 
kasy pożyczek krótkoterminowych 
— Oraz szereg wniosków pp. Cho 
łodeckiego, Klalnera, Kucharskiego. 
Królińskiego, Jedlicza i Grosmana, 
zmierzających do wzmożenia dzia- 
łałności Związku w kierunku po- 
prawienia doli literata polskiego. 
Uchwalono również wysłać do syn- 
dyka Związku dra Brunona Blumen- 
felda pismo z wyrazami uznania i 
wdzięczności za jego ofiarną pracą 
nk rzecz członków Związku Litera- 
ów. 


x0 XO——— 


Stałe miejsce w Radzie L. N. 
otrzymają tylko Niemcy. 


Genewa, 12. 5. (PAT). Jak wy- 
nika z przebiegu dyskusji general- 
mej, w komisji reorganizacji Rady 
Ligi Narodów, wniosek o powięk- 
szenie liczby stałych miejsc w Ra- 
dzie, z wyjątkiem miejsca dla Nie- 
miec, upadł. 

Wniosek Roberta Cecila podwyż- 
szenia liczby miestałych miejsc do 
dziewięciu, został przez większość 
Komisji. odrzucony, natomiast w010- 
sek delegata włoskiego i belgijskie- 
go o 8 miejsc, spotkał się z przy- 
chyinęm przyjęciem. Przedstawicie* 
te Hiszpanji, Belgii i Brazylii dali 
do zrozumienia, że państwa te nie 
porzucają żądania przyznania im 
stałego miejsca. 


XO OX 


Genewa, 12. 5. (PAT). Komisia 
dla reorganizacji Rady Ligi Naro- 
dów przyjęła dziś pierwszy pumkt 
projektu lorda Cecila, przewidujący 
wybór delegatów niestałych na 3 
lata, przyczem corocznie odnawia- 
noby wybór jednej trzeciej części 
członków niestałych. Wobec tego 
projektu objęcie mandatu następo- 
wałoby natychmiast po wyborze. 
Brazylia i Hiszpania powstrzymały 
się od głosowania nad tym purktem. 
Brazyjja podtrzymuje swe zast-ze- 
Żenie co do niezwłocznego obejmo- 
wania mandatu przez wybranych 
członków Rady. 


Awantura w Il. komisarjacie P. P. 


Lwów, 13 naja- 
' Bazyli Pyca, notowany awantur- 
nik, wyrządził wazżoraj w restaura- 
cji Filipa Arnołda (Kordeckiego 22) 
ogromna awanturę, połączoną z bi- 
ciem szkła i famaniem krzeseł. Za- 
wezwamy posterunkowy P. P. are- 
sztował go i odprowadził ma komt- | 
sariat IL. P, P. (Rogatka Gródecka) | 


Tu w azasie protokoławania zajścia 
Pyca szybkim ruchem wyciągnął 
posterunkowemu Kusińskiemu ba- 
gnet i rzucił się na protokołującego 
przydownika, 

Awanturnika ubezwiadniono, po- 
czem osadzono go w policyjnych a- 
resztach. 


piatak 14 maia 1926. 


Faszyści polscy przed sądem. 


Warszawa. (Tel. wi.). 

Rozprawa w obea1em  stadjtum 
nie budzi spodzie wanych sensa AH. 
Nawet zeznamia koronnych świad- 
ków oskarżenia, i przesłuchiwanie 
posłów Głąbińskiego. Dąbrowskie- 
go, Kaczyńskiego i Mieczkowskiego, 
przeminęły bez wrażenia. 

Przewód okazuje dowodunie, że na 
ławie oskarżonych zasiadają ludzie 
mali i niepoważni. 

IW dalszym ciągu procesu zezma- 
wał św. Kostarski kupiec, zaawan- 
sowany ma komendanta, ale bez o- 
kreślonych funkcji. Otrzymanegzo od 
organizacji rozkazu, zebrania danych 
o liczebności armii i o składach a- 
munici, świadek nie wypełnił, uwa- 
żając to „za oczywistą zdradę sia- 
IM, 

W tem miejscu osk. Pękosławski 
oświadcza, że Kosterskisgo poznał 
jako człowieka niewiarygodnego i 
niehomorowego. 

Św. Suryn, gem. dyw. w stanie 
spoczymku, otrzymał nominację na 
„komendanta Łomży“, jednakże 
organizacja nie określiła funkoji, ia- 
kie świadek miał pełmić. 

Św. Miecznikowski był skarbi- 
kiem oddziału PPP w Radomiu, Do 
OX 


organizacji wstąpił, pomieważ sły” 
szał, że Rząd ją popiera. 

Na pytanie prokuratora osk. GOT- 
czyński oświadczył, że rozkaz 0 
tyczący prowadzenia ewidencji li 
czebności armii składów amunt 
on podpisał osobiście. Plan mobili- 
zacji był potrzebny, ze wzzlędu 44 
potrzebę przeglądu sił. : 
* Św. gen. Prokopowicza usilowe 
niezmany mu człowiek wciąznąć 
organizacji, lecz świadek odmów% 
W. kilka dni później ponowaie ziwra” 
cał się do Świadka w tej sprawić 
osk. Pękosławski, przedstawiają” 
mu program PPP. 

Program ten Świadkowi się Sp” 
dobat i odwiedził kilka zebrań ctg% 
nizacii. Na jednem z zebrań, i 
tywano każdego z obecnych, jaki 
chciałby mieć przydział. Na pyan 
to odparł Świadek Śmiejąco, że je$ 
już tak stary, żę mógłby objąć tyb” 
stanowisko króla. 

Św. ks. Kaim przyjmował przy” 
siege od członków PPP. W rod 
przysięgi zwrócił jezo uwagę ust 
w którym mówiło się o kar% 
śmierci dla tych którzy zdradzą Of 
ganizacije. 


xa—— 


Z sali sądowej. 


DZIECIOBÓ JSTWO. 
Lwów, 13 imaja. 
Wczoraj w sądzie kamnym przed 
tryfbimałem przysięgłych toczyła się 
rozprawa o dzieciobójstwo przeciw 


Marii Pilik z Nowosiółek, służącej, 
lat 25. 
Pilikówna powiła w lwym b. r. 


nieślubne dziecko, które następnie 
udusita, 

Po przeprowadzonej rozprawie 
zapadł wyrok, skazujący: Pilikówną 
jedynie za zaniedbanie wezwania 
koniecznej pomocy, na 8 miesięcy 
ciężkiego więZienia. Bronii adw. dr. 
Żywicki. ; 

FAŁSZYWA KRYDA I OSZU- 

STWO. 
Lwów, 13 maja. 
_W dniu wczorajszym w sądzie o- 
kregowym karnym we Lwowie za- 
siadł na. ławie oskarżonych Henryk 
Zipper pod zarzutem fałszywej kry- 
dy i oszustwa. W r. 1923 Zipper i 
Efroim Seiden założyk Bank spól- 
dzielczy dła niesienia pomocy drob- 
nym kupcom „Hermes“ i chcąc za- 
chęcić udziałowiców do nabywania 
jak największej ilości akcji, przywze- 
kali ogromne procenty. Napływały 
więc wkładki z wszystkich stron. 
Nikt jednak z akcionanjuszy nie o- 
trzymał z powrotem ani grosza, — 
gdyż bank ten magle ogłosit ban. 


Koniec strajku powszechnego w Angliji. 


Londyn, 12. 5. (PAT). Godz. 14. 
Strajk powszechny zakończył się. 
* 


Londyn, 12. 5. (PAT.) Premjer 
Baldwin, oświadczył w Izbie gmin, 
że dziś rano zjawili się w jego sie- 
dzibie urzędowej na Downing Street 
przedstawiciele Rady  generalręi 
Tradeunionów, i złożyli mu w imie- 
niu Rady oświadczenie o decyzji od- 
wołania strajku powszechnego. Po 
przyjęciu do wiadomości tego o- 
Świadczenila, premier i towarzyszą- 
cy mu członkowie gabinetu zape- 
wnilł delegatów robotników o goto- 
wości rządu podjęcia natychmiast 
rokowań w sprawie porozumienia 
w (przemyśle węglowym. Po tych 
słowach Baldwin zakamunikował że 


kructwo, Seiden uciekł do Amery 
ki, zaś przeciwko Zipperowi wdn 
żono dochodzenia. Jest on obeti? 
oskarżony o sprzeniewierzonie 
tysiecy dolarów. 

Wyrok zapadnie dziś. 

Miedzy poszkodowanymi jest ró 
winiież Regma Kurzer, żona Kurcze 
wimięszamego w aferę  Pistynef 
Kotnik, 
Z R 


ZŁODZIEJE MIĘDZY SOBĄ. 
Lwów, 13 maja: 
Józef Dzieczyszyn t Michał Sob 
iewski (pi. Unji Brzeskiej 7), oba 
notowani złodzieje napadli wczef 
na mieszkanie Michała Śmietan 
(Krótka 11) również notowameś” 
złodzieja, wyłamali drzwi i rzuci 
się na Śmietanę. 
Nabadniętemu pospieszyli w suk 
ces sąsiedzi, a następnie posteru 
kowy P. P. Pankiewicz, który % 
wanturujących się złodzieji dop“ 
wadził do komisariatu P. P. W dro 
dze do komisariatu Dzieczyszy? 
wyciągną? z kieszeni flaszke wód 
i zamierzał uraczyć nią posterumk0 
wego po glowie. 
Przy złodziejach zmaleziono 10 
flaszek wódki i likieru, pochodza 
cych z kradzieży w restauracji 
Kesslera (Gródecka 72). 


na tem ogranioza swe sprawozdałi” 
o sytuacji dnia: dzisiejszego. j 
FAŁSZYWE 5-ZŁOTÓWKI > 
Warszawa, 12. 5. (AW). Wład” 
policyfine wykryły, nowy typ fałsz)” 
wych bauknotów 5-Złotowych, KW. 
re pojawiły się obzonie w zmacz* 
ilości w obiegu. 
—50— 
BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJ? 
Z ROSJĄ. y 
Warszawa, 12. 5. (AW). Z dnie” 
15 b. m. wprowadzona będzie be” 
pośrednia komunikacja kolejowa po 
miedzy kolejami polskiemi i rosi” 
skiemi w zwiazku z wykonanie 
konwencji między Polską a Rosie 
—oo— 


| 
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„KURJER_LWOWSKI* piątek, 14 maja 1926. 


Oryginalny | 
y konkurs 


„KURIERA LWOWSKIEGO". 


Lwów. w majt. 


P Tagnąc pobudzić drzemiące w 
Wieszkańcach naszego grodu zami- 
owanie do zdobienia balkonów i 
„Alen mieszkań kwiatami, oraz 
brzyczynić się choćby w małej młe- 
Tze do nadania miastu naszemu wy- 
ladu europejskiego 


rozpisuje niniejsze „Kurjer 
Lwowski" 


KONKURS 
I) na najładniej ozdobione kwiaia- 
mi okna, 
2) na najładniej ozdobiony balkon, 


Do udziału w konkursie zapra- 
Szamy ; 


U WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW 
LWOWA Il 


„Udzia! mogą wziąć także instytu- 


Qe prywame i publiczne, szkoły, u- 


tzędy i t: p. 


Kto pragnie wziąć udział w tej 
milej, a niekosztownej rozrywce, 
powinien w najbliższych dniach 
postarać się o zasadzenie odpo 
wiednich roślin 
w skrzynkach tub wazonkach na o- 
knach i bałkonach swoich mieszkań. 


Sposób uczestniczenia 
w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tylko zaznaczamy, że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną Sami 


CZYTELNICY „KURJERA 
LWOWSKIEGO" 
a drogą pausatu a 


NA NAGRODY 
które wkrótce szczegółowo ogłosi: 
my. złożą się: 
1) gotówka, 
2) dzieła sztuki, 
3) cenniejsze wydawnictwa, 
4) cenne kwiaty pokojowe. 
Wydawnictwo 
„Kurjera Lwowskiego”. 


76-GI0LECIE TOWARZ. BIBLIOTEKI 

STUDENTÓW PRAWA UNIW. JA- 
GIELLOŃ SKIEGO. 

Kreków, (Tel. wł.) 

Słuchacze prawa Uniwersytetu 
lagieliońskiego obchodzili +40, 
M, uroczyście 75-ciolecie istnienia 
Tow. Bibljoteki SŁ. prawa Uroczy- 
%tość zakończyło przemówienie re- 
ktora Zolla. Z okazji jubileuszu 
wydano historję działalności Towa- 
tzystwa. 

O godz. 12. odbyła się w auli 
Uniwersytetu uroczysta akademia 
Przemawiali: rektorowie Łoś i Krzy- 
wuski oraz przedstawiciele organi- 
zacji akademickich ze Lwowa, War- 
szawy i Poznania. 


70-lecie twórcy 
psychoanalizy. 
Lwów, 13 maja. 

Prof. dr. Zygmunt Freud obchodzi 
w tym roku sied ndziesiącioletni ju- 
bileusz. Prasa całego świata vie 
szczędzi mwejsca zaslugom tego nę- 
Ża, kióry w Świecie aukowym o- 
bok Finsteina jest jednym z najbar- 
dziej oryginalnych umysłów dzi- 
Siejszej epoki. 

Freud — jak wiadomo iest 
twórcą psychonalizy, mającej dziś 
tysiące zaprzysiężonych zwolenii- 
ków i tyleż tysięcy równie zdzcy- 
dowanych przeciwników we wszy- 
Stkich kulturalnych zakątkach glo- 
bu. Jedni uważają Freuda za: metcor 
ną firmaimencie nauki, z którym pod 
względem głębi myślowej jedynie 
lato równać się może, drudzy zaś 
uważają iego pomysły za coś, o 
zem w dobrze wyichowanem towa- 
Tzystwie zwykle się, nie mówi. 

Psychoakiza zuaną jest także i u 
nas z kilku tłumaczeń dzicł freu- 
dowskich i szikicowych rozpraw po- 
pularno-naukowych. Inteligentny o- 
Kół jest zdania, że psycadatańza, 
to gałąź pornografii. Mmniemanie to 
mą swoje źródło raczej w nieznajb- 
mości rzeczy niż w złej woli. 

Co to jest psychoanaliza? Odpo- 
Wiedź nie da się ująć jedną krót- 
ką definicją. Psychoanaliza — to 
teorja, technika i sztuka zarazan. 


Odelnok „Karjera Lwowaklego* z 14.5. 28, 


WIZYTA CZECHOSŁOWACKA. 
Warszawa, (Tel. wł.) 
Dnia 16. bm. o godz. 9 rano 
rzybywa do Warszawy wycieczka 
czechosłowacka, złożona z 60 o- 


b. | sób. Wezmą w niej udział przed- 


stawiciele Sejmu, Rady miejskiej, 


| literatury i innych sfer pod prze- 


wodn. znanego przyjaciela Pola- 
ków dra Józefa Faricha, prezesa 
klubu czesko-polskiego, Dnia 20. 
bm. wieczorem | wycieczka wyjeż- 
dża do Gdańska skąd powróci 
przez Poznań do Pragi. 


Zapisujcie się da Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 
Kamiemem węgiełnym teorii jest te- 
za o istnieniu podświadomości w 
duszy każdego człowieka. Źródł»m 
energii bio-psychicznej są Dopędy. 
Popędy zmuszają naszą świadomość 
do przedstawiania sobie dążeń. pra 
do nieustanmego działania. Popędy 
— to przez całe życie czymiy w 
duszy wulkan, niewyczerpane źró- 
dlo życiowych konfliktów, wieczny 

buntownik i rewolucjonista. 

Gdyby prąd życia chciał nas u- 
nieść po linfi wszystkich drzzmią- 
cych w nas popędów, rozztrzaskał- 
by nasz wóz na początku drogi. Już 
Plato w Fajdrosie zauważył, że du- 
szę maszą ciągną dwa Konie, jeden 
biały ku górze, drugi czurny ku 
ziemi. Czarny: koń — to symbol na- 
szych popądów, biały — to wiedza, 
cnota, tęsknota do idei, widzianych 
niegdyś w początkach prabytu. 

Smagany  popędami człowiek 
węlodzi w życie i trafia na zapory: 
wychowanie, tradycję, kulturę, re- 
ligię. moralność, wstyd. Pieniące się 
od żywiołowej prężmości wichry 
starają Się przebić skorupę kultury 
i wydostać na połe Świadomości a 
stąd otrzymać sankcję i wcielić się 
w Czyn. Nasza świadomość, znając 
ich ślepy szał, stłumia je i spycha 
pod pole. Ale one nie Śpią. Czepia- 
ją się zamkniętych, dawno wypat= 
tych przedstawień, sądów, i Lod 
osłoną formułek usiłują, przełamać 
bawjerę. 

Wśród popedów pierwsze miejsce 
zajmuje autocrotyzin i popęd seksu- 
almy. Do czego doprowadziiyoy te 
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Polskie Towarzystwa Historyczne. 


Lwów, 13 naja. 

Walne Zaromadzenie Delegatów 
Polskiego Towarzystwa Historycz- 
nego odbyło się 30 kwielmia b. r. 
we Lwowie przy współudziale re- 
prczentantów Krakowa (prof, Ko- 
nopiczyński, dr. Adam Kłodziński, 
prof. Sobieski), Warszawy (prof. 
Handelsman, dyr. Łopaciński, dyr. 
Siemieński), Poznania (dyr. Kacz- 


marczyk, prof, Rutkowski) i Wilna: 


(prof. Chodynicki i prof. Modelski). 


Polskie Towarzystwo Historyczne: 


dokonało w r. 1925 reorganizacji w 
tej formie. że utworzyło oddziały: 
w 


powstały nowe Oddziały w Pozna-: 


niu i Wilnie, a w Warszawie doszło | 
do skusku umowa z Towarzystwem) 


Miłośników Historii, które przyjęło 
na siebie funkcje Warszawskiego 
Oddziału Towarzystwa. 

Dzigki poparciu wszystkich środo-i 
wisk mógł Zarząd Główny rozwinąć 
agendy. Twa, czego dowodem jest 
35 posiedzeń naukowych, wydanie 
grubego tomu „Kwartalnika Histo- 
rycznego* we Lwowie a „Przeglą- 
du Historycznego” w Warszawie. 
Liczba członków wzrosła z 414 na 
599. Najważniejszym faktem T-wa 
było zorganizowanie Zjazdu Histo- 
ryków w Poznaniu, któy zgroma- 
dził 500 uczestników i hospitantów, 
a Pamiętnik zawierający refecaty 
zjazdowe w egrubytm tomie o 74 ark. 
druku stanowi owoc wysiłku całego 
historycznego Świata. 

Po przyjęciu do wiadomości spra- 
wiozdatmia za rok 1925 wybrano Za- 


rząd Główny T-wa w następulącym: 


składzie: preZes: prof. Stanisław Za- 
krzawski, wiceprezesi: Franciszek 
Bujak, Władysław  Konopczyński 
(Kraków), dyr. Józef Siemieński 
(Warszawa); redaktor „Kwartalni- 
ka“: prof. Jan Piaśnik; skarbnik: 
prof. Tadeusz: Urbański: sekretarz: 
dr. Kazimierz Tyszkowski; delezat 


do spraw międzynarodowych: prof. 


wydostać na zewmąjrz, świadczą o 
tem nasze sny. Marzenia senne, to 
jedyne pole ra którem mozą sobie 
pohułać. Stąd ficzne ojco- i masko- 
bójstwa. wyrafinowane orzie, sady- 
styczne obrazy, jakie w swych 
snach widzieli najświętsi pustelnicy, 
najenotliwsze niewiasty, najbardziej 
zapleśnali w książkach :męd:cy. 
Świeży poranek otwierając oczy na 
rzeczywistość spędza zmory w kąt, 
zamyka na kłódkę i zaprząęra toz- 
wichnzoną fantazję do prozaicziego 
pługa, 

Ta walka z wiecznie płonącym 
ogniskiem na dnie duszy, kosztuje 
nas nie mało energji. 

Słaby, źłe wytrenowamy charak- 
ter, rozbita mydlana bańka marzeń 
ma jawie pogrąża organizm w cho- 
robę nerwową, Histerja, fobje, man- 
je, hyperfrenje, paranoia, sadyzm, 
masochizm, perwersje seksualne: 
dio skutki przegranej bitwy. 

Przez długie wieki biedziła się 
medycyna, co z tym fantem robić. 
Leczomo ciało, gdy chora była du- 
SZA, Psychoanaliza zrodziła się wła- 


śnie w ogrodzie medycznym a niej 


ma biku filozofa i stąd była nai- 
pierw psychoterapią, a dopiero po 
tysiącach eksperynieniiów stała się 
teorią naukowa, motampzsycholozia. 

Zygmunt Freud, który pierwszy 
znalazł klucz do lochów podświadn- 
mości, przeraził się sam i przez dłu- 
gi czas wiałrał się, czy wolo tam 


ważniejszych miejscowościach! 
Polski, tak prócz Lwowa i Krakowa! 


siły, gdyby mogły się bez przeszkód 


Marceli Handelsman (Warszawa); 
stały referent do spraw nauczania 
historji: prof. Wacław Sobiaski (Kra 
ków) i człomkowie zarządu: Włady- 
sław Abraham. dyr. Eugeniusz Bar- 
wiński, prof. Kazimierz Caodynicki 
(Wilno), dyr. Aleksander Czołowski, 
prof. Ludwik Finkel, prof. Wiady- 
sław Semkiowicz (Kraków), prof. 
Kazimierz Tymieniecki (Poznań), 
Komisja rewizyjna: Oktaw Borkow- 
ski, Józef Białynia Chołodecki, dr. 
Helena Poiaczkówna. 


Morderstwo e „grant.“ 
(Od naszego korespondenta). 
Przemyśl, 10. maja. 
W Pikulicach pod Przemyślem 
został zamordowany gospodarz Jan 
Kowalczyk. jako podejrzanych o 
popełnienie tej zbrodni aresztowa- 
no braci Stefana 1 Jana Kaczinarów, 
których odstawiono do więzienia 


śledczego przy sądzie okręgowym 


w Przemyślu. 

Motywem zbrodni spór o „gront“. 
Odwieczny to motyw waśni pro- 
cesów i zbrodni — na wsi polsko- 
ruskiej. 


Okruchy. 
PIEŚŃ ŁABĘDZIA? 


Zrywa się już nić szara wiecznych rymów 
[przędzy 
i marny rymowania wydaje się narów, 
bo myśl z nłebios ucieka, gdy łu brak pie- 
[niędzy... 
Cóż pomogą marzenia, gdy trzeba... dola- 
[rów ? 


twych codziennych, dziur 
[w niebie, Zeterze, 

ni w „Kurjerze* nie będzie, a ntema na- 
[dziei, 

rymom, (wyznajmy to 
[szczerze), 

w bułach, no i tam dalej $dziura się zaklel. 


Uległbym może złotaj poetyckiej wenie, 
sny złote snułbym znowu (jako rozmarzeni), 
gdyby rymy podniosły się choć trochę 
[w cenie, 
gdybym czuł więcej złotych. w swej pró- 
à [żnej kieszeni. * 
Zotar. 


Bez rymów 


że dzięki twoim 


klecia, by tylko doświadczonym łe- 
karzom i psychołogom wolno było 
otwierać jaskinię Eola. Ale ciska- 
wość niepowojanych była zbyt wiel- 
ka. Poczęto wiercić ma własną “eke 
i skutkiem tego na widok publiczny 
wydostały się gazy, które zatruły 
niejedno życie nodzinme, zdarły bru- 
talnie szatę z niejednego idealu. 
Zdemaskowani rzucili glątwę na 
wynalazcę a uczciwe ogniska sądzą 
do dziś, że księgi psychoanalizy 
wiinary być spałone na stosie. 
Psychoanaliza jest jednak zbyt 
cawg zdobyczą myślącej ludzkości. 
Dzisiejszy jej rozwój wskazuje (po- 
minajwszy. niepowołane ekntrawa- 
gamcje), że dzięki niej cała litasatu= 
ra, etyka, wychowanie, socjołogja 
stają w zmipłłnie nowem śŚwieśle i 
wobec nowych problemów. Nie- 
prawdą jest, jakoby psychoanaliza 
tylko spuściła z łanoucha szańama. 
Ona znalazła nowe źródło o krysta- 
licznej czystości, a teim jest — mi- 
tość. Miłość i zrozumienie istotne- 
go iej celu na ziemi — to zdobycz, 
to woda świqooma na rozpałamezo 
dtabła popędów. Możlia nią gasić 
żądzę, iresować je i jak niewinne 
rumaki zaprzęgać do rydwanu. Pod 
kontrolą sumieniu. przy świetle ro- 
zmmu, przy treningu woli pójdą: one 
ku górze ku ideałom prawdy, dobra 
i piękna i zaprowadzą duszę tam. 
gdzie stanął niegdyś Plato, najwięk- 
szy  filozof-poeła, u stóp bóstwa, 
które zawsze wie, co myśli, czego 


wpuszczać laików. Dlatego też w | chce i którędy idzie, 


iego pismach napotykamy często za- 


J. Kardasz. 


„KURIER LWOWSKI” pidtek, 14 maja 1925. 


Malarka bez rak. 


Dziwna karjera japońskiej gejszy. 


Paryż, w kwietniu. 


Na otwawiej niedawno jednej 
z wystaw w Paryżu wielkie Zain- 
teresowanie krytyków i pokup 
wśród zbieraczy wywołały obrazy 
egzotycznej malarki, Yoneko Yama- 
gubi z Tokio. 

Temaiiem tych obrazów, malowa- 
rych istotnie po mistrzowsku, były 
scany z życia herbaciarni japoń- 
skich, pełne uroku wschodniego, 
subteme w kolorycie, Świetne w de- 
tikatnym rysunku. Wystawa nabra- 
ła tem większego rozgiosu, skoro 
rozeszia się wieść, że artystka była 
w młodości swej zwykłą gejszą i 
dopiero po tragicznej stracie obu 
rąk wzięła się do malowania. Obra- 
Zy' PO prostu rozahwyitano. 

Dzieje życia malarki są istotnie 
niezmiernie ciekawe i smumne. Obe- 
cnie jest Yoneko Yamaguhi sławuą 
artystką w swej ojczyźnie a iej pra- 
cownia potożona za miastetn, Ściąga 
najwykwininiejsze towarzystwo — 
nie tak stosunkowo dawano, jednak 
zarabiała na chleb jako zwykła tan- 
cerka (gejsza) w podrzędnej herba- 
ciarni. Jako córka biednego chłopa, 
iuż w dziesiątym roku życia mu- 
siała opuścić dom rodzinny i za'a- 
biać na życie. Tańczyła początkowo 
we wiietskiej herbaciarni, potem w 
mieście. Zgrabna, bardzo ładna i 
istotnie utalentowana zwróciła na 
siebie! po kilku latach uwage przed- 
siebiorców, którzy  przepowiaali 
jej wielką karierę. Zarobki iej tak 


się zwiększyły, że pomagała nawet 
rodzinie, złożonej z dziesięciu osób. 
Pewnego dnia wybrała się w od- 
wiedziny do rodziny. Nagle podazas 
posiłku ojciec jej dostał szału i du- 
żym nożem myśliwskim wymordo- 
wał troje dzieci.  Yoneko bromąc 
matki. otrzymała Straszne cięcia w 
obie ręce, tak, że potem musiwuno ie 
amputow ać. 

Długie miesiące kżata biedma 
gejsza w szpitalu, walcząc ze śmier- 
cią. Wreszcie wyzdrowiała i wwo- 
ciła do swej herbaciarni. iam ją 
wyśmiamo: gełsza bez rąk! Stary 
przyjaciel nieszczęśliwego ojca 
wiat ia z łaski do siebie. Ponieważ 
wiedział, że jako dziecko wykazy- 
wała duże zdolności malarskie, ka- 
zał ją kształcić. Yoneko trzymając 
pedzel w zębach zaczęła uczyć Się 
nim posługiwać. I od razu okazało 
się, że to talent pierwszorzędny. 
Już pierwsze jej obrazy zyskały 
pochwałę krytyki i odbiorców. Sła- 
wa przyszła prędko, sypaięły: się 
obstalunki nawet z dworu cesar- 
skiego. Dziś malarka ta jest jedną 
z najświetniejszych w sztuce iapofń- 
skiej. go 

Krytyka paryska pisze o niej z 
gorącemi pochwałami a jej dzieła 
osiągają na rynku handłowym wy- 
sokie sumy. y 

Yoneko Yamaguhi przybywa mie- 
bawem do Paryża, gdzie przyjęciem 
jej zajmą się wybitni artyści. 


0X XC——— 


Wykrycie defraudacji w urzędzie pocztowym. 
Sprzeniewierzone zaliczki towarowe. Szkoda jeszcze nie ustalona 
(Od naszego korespondenta): 


Przemyśl, 12. maja. 

Podurzędnik J. Ku—rek został 
— przypadkowo — przychwycony 
na nieuczolwej manipulacji kwotami 
pieniężnemi, które inkasował od 
stron z tytułu zaliczek, obciążają- 
cych przesyłki pocztowe. Ku—rek 
rozwoził bowiem paczki, przyczem 
w ten sposób się urządził, i to 
już od Szeregu miesięcy, że zatrzy- 
mywał sobie niektóre kwoty, które 
pobierał od adresatów, jako wpła- 
ty zaliczkowe, w urzędzie zaś — 
po powrocie z tury — przedkładał 
zazwyczaj wykaz przesyłek, rzekomo 
niepodjętych, względnie niewyku- 
pionych. 


-X00X 


Ku—rek ponadto na własne ry- 
zyko wydawał niektórym kupcom 
przesyłki bez poboru zaliczek, któ 
remi były obciążone. 

Wysokość kwot pobranych przez 
Ku— rka oraz sum skredytowanych 
przez niego poszczególnym kupcom 
na razie ustaloną nie została. 

Wykrycie sprzeniewierzenia wy- 
warło wrażenie tem przykrzejsze, 
że Ku—rek był człowiekiem, cieszą- 
cym się wśród personelu pocztowe- 
go oraz u publiczności dobrą opinją, 

Celem przeprowadzenia śledztwa 
przyjechał delegat lwowskiej Dy- 
rekcji poczt i telegrafów. 


Odkopanie Pompeji. 


Rzym, w maju. 

„Giornale d'Italia“ zamieszcza 
sprawiozdamie  proi. Maiari, który 
kieruie robotami ziemnemi w celu 
odkopania starożytnego miasta 
Pompeji. Roboty postąpiły już tak 
dalece, że z nadejściem jesieni Via 
dell“ Abbondanza dostępna będzie 
dla publiczności. 

Z odkopanych budowli szazezól- 
nie zwraca uwage grupa domów 
Paequiusa Proculusa i Lorsiusa Ti- 


buřtinusa. Jak dotychczas stwier- 
dzono na podstawie wykopalisk, 
Paequius Proculus oył bogatym 


kupcem, a zarazem wielkin miło- 
śnikiem sztuki. Jak większość pom- 
pejańskich domów, posiada budo- 
wla ta peristyl z ogrodem. 

Znajduje sią w mim statua eteba 
z lampą w dłoni, na ścianach domu 
zaś dobrze zachowane treski. Jest 
wśród nich znama grupa Wenery 
z Marsem oraz kilka scen myśliw- 
skich. mny rodzaj tych sawr zdobi 
ściany ttriclinium. Imteresujaca jest 
łazienka z metalową Walią ta 
wzniesieniu. Przez całe wnętrze do- 


mu przechodzą rury wodociągowe. 
Oprócz. bronzowej statuy feba zma- 
leziono Liczne, dobrze zacuowane 
naczynia z bronzu i rozmaite! sprze- 
ty kuchenne z terrakoty. 

Prof. Mainri podaje także szcze- 
góły o odkryciu domu słynnej Sy- 
bili z Cumae, Po dwuniesięcznej 
pracy udało się odsłonić znaczną 
część jej iaskimi, wywożąc zapomo- 
cą kolejki olbrzymią ilość grirzu i 
ziemi. Gruz ten pochodzi częściowo 
z czasów wojen z Gotami, gdyż 
mieszkańcy tej miejscowości gro- 
madzili go w celu obrony. Pod 1na- 
są ziemi i gruzu znałsziomo liczne 
rzeźby oraz fragmenty świątyni 
Apolla. Na ścianach jaskini długiej 
na 200 metrów i 20 m. wysokiej 
zmajduiją się nazwiska kilku kapła- 
nek Sybilli. Prof. Maiari ma nadzizję, 
odkopać także ołtarz, przed którym 
kapłanki odprawiały nabożońsiwa 
wiedług klasycznego rytuału. Po u- 
kończeniu robót założomy będzie u 
wejścia do groty gaik laurowy, jaki 
apiewał Wirgiljusz, 

——0o—— 


ZAWIADOMIENIE 


BOŻYSZCZE NIEWIAST 
w obrazie. TEN ZA KTÓRYM SZALEJĄ KOBIETY 


DZIŚ PREMJERA! 


KINA 


1841 


LA) 


_ Kurjer filmowy. 


Dziś sensacyjna. dawno zapowia: | 


dana premjera z ubóstwianym Va- 
lentinem w głównej roli w dramacię 
p. t. „Ten, za którym szaleją kotie- 
ty”... w kinie „Łew*, 

Harry Peel nie potrzebuje rekla- 
my. Filmy z jego współudziałem, 
zwąbiają zawsze tłumy publiczności, 
zę względu na wysoce sensacyjną 
strukiurę, przeplataną bardzo kar- 
kołomnymi ewolucjami i wickami 
technicznemi, w których Peel jest 
mistrzem. 

Najnowszą jego kieację będziemy 


mieli sposobność w krótce oglądał 
w kinie „Apollo“ w obrazie p. * 
„Przygodą w nocnym ekspresie * 

Film powyższy był wyświetlany 
Hrzez trzy tygodnie z niebywałel! 
powodzeniem w jedaym z najwiś* 
kszych berlińskich kinoteabrów. 

Jackie Coogen, dawno niewidzia 
ny intody król ekranu, w dniach nal 
bliższych wystąpi w znanym nam 
dotąd tylko z nadzwyczajnego po 
wodzenia dramacie p. t. „Szmulł ga 
ganiarz", 

Obraz powyższy wyświetlany™ 
będzie w kinie „Marysieńka. 


mA DA— 


Kurjer tarnopolski. 


(Od naszego korespondenta.) 


Tarnopol, 12 maja. 

(1) Uroczystość 40 lecia Sokola 
tarnop. przygotowuje się wa dzień 
6 czerwca br. a to w połączeniu ze 
Zlotem Sokolstwa VI Okręgu. Za- 
rząd Sokoła tut. powołał do życia 
komisje 1) techniczno boiskową, 2) 
propagandową, 3) kwaterunkową, 4) 
gastronomiczną i 5) policyjno-ka - 
sowa. Komisje pracują obecnie gocą- 
czkowo, zarazem odbywają się 
ćwiczenia złotowe. 

Dłuższa bo 2 tygodniową kaden- 
cia przysięgłych w tut. sądzie bç- 
dzie osądzać następujące sprawy: 

Dnia 17 i 18 bm. przeciw Bobda- 
mowi Michenko o zbr. skryjftobój- 
czego morderstwa (z pobudek ko- 
nuunistycznych), przewodniczyć bę- 
dzie rozprawie  wiceprezyd. sądu 
Czarnecki, 19 bm. przeciw Kazimie- 
rze Pundyk o morderstwo i tegoż 
dnia przeciw Aunie Osyczko o zbr. 


dzieciobójstwa, — przew. sędzia 
okr, Zarzycki, — 20 bm. przeciw 
Pawłowi Martyniuk i tow. o zbr. 
skrytobójczego morderstwa  — 


o zbr. rabunku, — przew. sędz. okr 
Ostrowski, — 22 bm. przeciw Józe” 
fowi — Matusiak o mojndęrstwio» 
przew. $. okr. Zarzycki, — 25 i 20 
bm. przeciw llkowi Krymskiemu : 
tow. o zbr. rabunku, — przew. 5 
okr. Rosenbaum, — 27 bm. przeciw 
Włodzimierzowi Hładkiemu o zbro” 
dnię szpiegostwa, przew. .s. oK‘ 
Ostrowski, — 28 bm. przeciw Pio” 
trowi Kiekot o zbr. 
przew. s. okr. Zarzycki, — 29 bm. 
przeciw Andrzejowi Załagowskięmi 
o zbr, rabunku, — przew. S. OKE: 
Ostrowski, 

Wściekłe wilki pojawiły się na 
grawicy naszego województwa, W 
okolicy między Łanowcami a Zdoi 
bunowein, i to w większej liczbie: 
Pokąsani przez wilki włościanie 
Michał Łazarczuk i N. Zieliński, Z 
których pierwszy przebył nawet 
kuracię z 13 zastrzyknięciami se- 
rum — zmarli. Zieliński pokąsał 
przed swym zgonem jeszcze 8 osób» 
które są w leczeniu. Byłoby wska- 
zane zarządzenie obławy specjalmej 


przew. s. okr. Rosenbaum, -— 21 bm.|przez władze na wściękłe zwie” 
pazeciw feodorowi Poliwczuk t tow. |nząta. 
- OX OX 


Kurjer literacki. 


Ukazał sią Nr. 18. „Bluszczu“. 
Przynosi on art. H. Ceysingerów- 
ny „Groźne widmo“, J. Orynżyny 
„Wojna zabawek”, studjum W. Bo- 
rudzkiej „O ludziach stamtąd“. W 
dziale literackim czytamy piękne 
wiersze J. K. Iłłakowiczówny z 
cyklu „Świętych obcowanie“ i šli- 
czną prozę poetycką F. Kruszew- 
skiej pt. „Herezje wiosenne*. Ma- 
rja Dunin-Kozicka autorka znanej 
książki „Burza pd Wschodu* dru- 
kuje w Bluszczu nowelkę „Prze- 
marsz ułanów“, Z. Zawiszenka stu- 
djum o Joannie d'Arc’, Z. Reutt- 
Witkowska o Krystynie Rosetti. 
W dodatku powieściowym dobie- 
ga końca pogodna i ciekawa po- 
wieść Walpoled „Jaremka i Ha- 
mlet“, 

Dział praktyczny jak zwykle za- 
wiera modele kobiece i dziecinne, 
korespondencję z Paryża o modach 
i wzory robótek kobiecych.“ 

„Lwowski Skorowidz Adrosowy*, 
Rocznik li. 1826, bardzo szczegó- 
łowo opracowany, brak którego 


odczuwał nietylko „Handeł i Prze” 
mysł* ale i każdy mieszkaniec 
|Lwowa a zwłaszcza obcy przyjeż” 
dżający do Lwowa — opuścił 
prasę. 

Skorowidz ten powinien znaleść 
sig na wszystkich półkach księgar” 
skich, w każdym przedsiębiorstwie 
we wszystkich instytucjach a prze” 
dewszystkiem w każdym hotelu 
kawiarni, cukierni i restauracji. 

Cena egzemplarza bardzo przy” 
stępna. Nabyć go można i infor" 
macji zasięgnąć w „Redakcji Lwow” 
skiege Skcrowidza M. Scnenscheina 
we Lwowie, ul. Żółkiewska 123. 
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„KURJER LWOWSKI* piątek, 14 maja 19%. 1 


Zamach stanu w Warszawie. 


Akcja stronnictw lewicy u Prez. Rzpitej. 


Lwów wobec wypadków warszawskich. 


Wedie inmych znów do Poznania. — 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 12 maja. 
Godz. 10 wiecz. 
Przedstawiciełe bloku lewicy (po- 
Słowie: Marek, Niędziałkowski, Po- 
niatowski Bartel) udali się dziś o 
godz. 8 wiecz. do adjutantury Pre- 
Zyd. Rzpltej, domagając się posłu- 
Chania, celem wskazania P. Prezyd. | 
Xzpitej na konieczność znalezienia 
takiej drogi wyjścia z położenia, 
Któraby umożliwiła uniknięcie roz- 
lewu krwi. Adjutankura oświadczy- 
| z polecenia P. Prezyd. Rzpltzj, 


że przyjąć delegach nie może, po- 
nieważ jest zajęty. 

Wlobec powyższego. stronnictwa 
lewicowe wydały: komunikat, w 


którym oświadczają, że składają na 


P. Prezyd. Rzpitej odpowiedzialność 
za dalszy bieg wypadków. 
KONFISKATA PISM WARSZ. 
Po połudmm  skomfiskowaie zo- 
stało wydanie „Przezgłądu Wiedzor- 
nego“ i nadzw. wydanie „Robsłini- 
ka“. 


Krwawe waiki na ulicach Warszawy. 


% 
Warszawa, 13 inaja. 
Godz. 11.20. 
W tej chwili wojska Marszałka 
Piłsudskiego dotarły do linii Aleji 
erozolimskich. Rząd liczy na przy- 
ycie zawezwanych 10 pułków 2 
Oznanią i 7 z Lowicza, 
* 


Godz. 12.00. 

Na ulicach Warszawy toczą się u- 
tarczki kawalerii rządowej z wol- 
Skami Marszałka Piłsudskiego. Na 
blacu Trzech Krzyży, zastąpił woj- 
S$kom Marszałka drogę szwadron 
Dzyboczny p. Prezydenta. Po dłuż- 
Szęj utarczce, wojska Marszatka o- 
Denowały plac i otoczyły Belweder. 
Jest wielu rannych t zabitych. We- 
dle krążacych wersji rząd schronił 
się do Wiłanowa pod Warszawą. 


W tej chwili toczy: się konierencja 
Marszałka Piłsudskiego z Masszałt- 
kiem Seimu p. Rataiem. 

* 
Warszawa, !3 maja. 
Godz. 2 w nocy. 


Jak się obecnie dowiaduizmy, o 
£odz, 8.30 zwrócił się pos. Dębski 
z klubu Piasta do P. P. S. z nalega- 
niem, aby przedstawiciele klubu u- 
dali się do prem. Witosa na konie- 
rencję, przyczem wyraził przeko- 
nanie, że p. Witos dla uniknięcia 
wojny domowej zrzeknie się rządu. 

Przywódcy P. P. S. odmówili, — 
powołując sie na uchwałę stron- 
nictw lewicowych, która brzmi: 

„Przedstawiciele stronnictw lewi- 
cowych, po zapoznaniu się z komu- 
tikatem rządu, który przyczynić się 
może do wywołania zamieszek w 
kraju, uważa. że jedynem wyjściem 
Z położenia iest ustąpienie p. Wi- 
tosa“, 

O g. 8.45 nadeszła wiadomość Z 
Dałacu Rady Ministrów. że rząd Wi- 
tosa  zamianował gubernatorem 
Warszawy, gen. Rozwadowskiego. 

Policie przydzielono do oddzia- 
łów wojskowych. 

Wojska Marsz. Piłsudskiego ob- 
sadziły dotychczas Sztab generalny, 


Komendę miasta i objekta wojsko» 
we, — 

W Cytadeli stoi artyleria oddana 
rządowi. Most Poniatowskiego i A- 
leje 3-go Maja, są obsadzone Przez 
szkołę oficerska, samochody pancer- 
ne, karabiny maszynowe, broniące 
mostu przed ostrzeliwaniem od stro- 
ny Pragi i od strony Powiśla, gdzie 
podchodzi 36 p. p. oddany Piłsud- 
skiemu. 

x 
Lwów, 13 'naja. 
Godz. 2-ga w nocy. 

Wedle wiadomości PAT'a Prezy- 
dent Rzeczypospolitej Przebywa w 
Belwederze, a rzad bawi w Warsza- 
wie. 

* 


Warszawa, lo maja. 
Godz. 2.30. 


Marsz. Piłsudski przyjął grono 
dziennikarzy i ztożył następujące 0- 
świadczenie: 

„Nie moge dłuzo mówić, gdyż 
jestem bardzo zmęczony, nietylko fi- 
zycznie, ale i moralnie, gdy będąc 
przeciwnikiem gwałtu, czego do- 
wiodłem podczas sprawowania t- 
rzędu Naczelnika Państwa, zdoby- 
lem się po ciężkiei walce ze sobą 
na próbę siły z musawemi jej kon- 
sekweacjami. Całe życie walczy» 
łem o to, co się nazywa honor, do- 
bre imię, jak i o to, co stanowi wo- 
góle wewnętczną wartość czło wie» 
ka nie starając się O korzyści swo- 
je, czy swego najbliższego otocza- 


zawiele niesprawiedliwości dla tych. 


— Nie może być w Państwie, gdy 
niechce ono — — 
(W tem miejscm 
wała). 
* 


Warszawa, 13 waja. 
Godz. 3-0ia w nocy. 


Marszałek Rataj w tej chwili pod- 
rozmawiaj w 
Komendzie miasta z Marszałkiem 
Pitsudskim, poczem udał się do Bel- 


iat się pośrednictwa, 


węderiu. 


Stan wyjątkowy w Warszawie. 


Warszawa, 12. 5. (PAT). Rada 
Ministrów wydała rozporządzenie 
© zawieszeniu praw obywatelskich 


, ħa terenie stol. m. Warszawy oraz 


Dowiatów siedleckiego i łukow- 
skiego woi. lubelskiego. 

Na mocy tego rozporzazenia 
zostaję zawieszona wolność osobi- 
Sta, nietykalność mieszkań, tajemni- 
cą listowa, wolność prasy i prawo 
Zęromadzania się. 


Rozporządzenie wykonawcze wy- 
da ministerstwo spraw wewnętrz- 


nych. 


Rozporządzenie wchodzi w życie 


z chwilą jego ogłoszenia. 
* 


Z powodu przerwy w transmisji 
między centralą a oddziałem 1w0- 
wskim Pata ostatnich depesz ilie O- 


trzymaliśmy. 


nia, — Nie może być w Państwie 


co dużą pracę swą dla innych dają. 


cenzura przeT- 


Lwów, 13 maja. 

Już w godzinach poraunych za- 
częły przenikać do Lwowa chaoty- 
czne i sprzeczne poczatkowo wia- 
domości © rozgrywającyca się w 
Warszawie wypadkacii. 

Dodatki nadzwyazajae, zawiera- 
jące jedymie oficialry! komunikat 
rządu i rozkaz Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, nie podawały żadnych 
konkretnych wiadomości o przebie- 
gu wypadków, dezorizntując zupeł- 
nie czyńającą publiczność. Nasz te- 
lefon redakcyjny nie mikt na chwi- 
lẹ, zajęty ciągłemi rozmowami z żą- 


dnyjmi wiadomości Czytelnikami i 
Przyjaciółmi naszego pisma. 

W obecnej chwili panuje we 
Lwowie zupełny spokój, jakkolwiek 
wśród tudmiości wyczuwać się daje 
duże podniecenie. 

Dowódca O. K, gen. Wład. Si- 
korski, wbrew kursującym pogło- 
skom, bawi we Lwowie i odbył 
wczoraj o godz. 23-ciej odprawę 
dowódców wszystkich we Lwowie 
załogujących pułków. 

Na dziś godz. 11 przed poł. zwo- 
łany został wiec Związków zawo- 
dowych, 


NIE BĘDZIE ROZŁAMU 
W N. P. R. i 
Warszawa, 12. 5. (AW). N. P. R. 
zaprzecza podanym wczoraj przez 
część prasy warszaw.skiaj wiado- | 
mościom o rozłamie w łonie Klubu 
sejmowego N. P. R. 
ooo ©. © pami 
TARGI SOWIECKIE W PETERSBURGU. 


Ryga, (Tel. wł.) 
Małyszew, prezes komitetu jar- 
marków i targów w Moskwie przed- 
łożył rządowi projekt organizacji 
dorocznych międzynarodowych tac- 
gów w Petersburgu, których celem 
miałby być rozwój stosunków han- 
dlowych między Rosją a państwa- 
mi Europy zachodniej. 
—0O— 


LIKWIDACJA PAŃSTWOWEGO 
URZĘDU POŚREDNICTWA 
PRACY W KROŚNIE. 

Lwów, !3 maja. 

Na podstawie upoważniskia, u- 
dzielonego przez min. pracy, Woje- 
woda twaowski zarządził Mkwidację 
Państwowego Urzędu pośrednictwa 
pracy w Krośnie z dniem 31 maja 
b. r. Czynności wspoinnianeczo P. 
U. P. P. przechodzą na P. U. P. P. 
w Drohobyczu. Tak pracodawcy, 
jak i pracownicy, wiumi >d powyż- 
szej daty zwracać się w sprawach 
pośrednictwa pracy do P. U. P. P. 
w Drohobyczu. 


Z sali koncertowej. 


JOSMA SELIM IDR. RALF BENATZKY. 
Lwów, 12. maja. 
Przed wypełnioną szczelnie salą 
popisywała się znana pieśniarka 
wiedeńska Josma Selim piosenkami 
niemieckiemi o tonie pogodnym, 
żartobliwym a nawet nieco kaba- 
retowym, wplatając w program 
tąkże kuplety francuskie i angiel- 
skie [a także zwrotki „po polsku*.] 
Recytatorka umie dobrą swą in- 
terpretacją, popartą wymowną ge- 
stykulacją i muzykalnym śpiewem 
zainteresować żywo słuchaczy, a 
bardzo wyrażna dykcja umożliwia 
zrozumienie produkcji śpiewanych 
w djalekcie. Produkcje jej są uję- 
te artystycznie; głos moduluje ob- 
ficie, w mimice, ruchach i w tańcu 
jest umiar a nawet pewien wdzięk. 
Autorem wykonywanych minia- 
tur jest Dr. Ralf Benatzky, 
akompanjował bardzo muzykalnie i 
dyskretnie. Kompozycje jego są 
zgrabne i dowcipne. 
Do najlepszych punktów progra- 


mu należą: „Wiersze do pamiętni- 
ka“ i „Wiedeńska piosenka“. Wiel- 
kim aplauzem cieszyły się również 


inne piosenki, jak „Siedem uciech“ 
„Anusia“ i inne. 


który 


Wieczór pozostawił pogodny na” 


strój a entuzjazm publiczności był 
wprost niezwykły, 


A. Sołtys. 


WIECZÓR PUCCINIOWSKI. 

Lwów, 12 maja. 
Ku uczczeńiw przed niespełna 
dwoma laty zmarłego kompozytora 
włoskiego Pucciniego, Koło lit. art. 
urządziło imteresuiąacy! wieczór mu- 
zyczny. Proś. Weigel dając traina 
charakterystykę twórczości Pucci- 
niowskiej, słusznie zaznaczył, iż 
można być zagorzałym wyznawcą 
muzyki wagierowskiaj (niestety w 
bieżącym sezonie przez nasz teatr 
niesłuszmie zaniedbywanej), a nino 
to być wielbicielem także Puoci- 
niowskiej. 

Nastąpify produkcje wokale, 
które wobec braku subtelnego pod- 
kladu orkiestnowego i sceny, gdzie 
Puccini dziś jest niedoścignionym 
mistrzem. dać mogły, mimo dosko- 
nalego akompamiamaatu prof. Elek- 
trowiczowej, tylko połowiczne wra- 
żemie. Duet z opery „La Rondine“ 
pokazał talent twórczy Pucciaiego 
w utrzymaniu melodygnej konwer- 
sacji na tle charakferystycznego 
podkładu instrumentalie so. Prze- 
śliczny il doskonałe wyszkolony, 
prawie już dojrzały na scemę głos 
barytonowy p. Kurzbart - Cordinie- 
go i sympatyczny, zwłaszcza w 
średnicy sopran młodzi adeptki spie- 
wackiego kunsztu p. Kisielewskieś 
były żywo okłaskiwane 

Serdecznie przylięto śpiew znanej 
art operowej p. Szotarskłej (wy- 
damy i wybitnie bohaterski głos 
sopranowy), p. Inasińskiej oraz chó- 
ru mieszamego pod kierownictwem 
prof. Adamczaka. Kwartet smyczko- 
wy Konserwatorium P. Tow. Muz. 
pp. Eichel, Mogeński, Weber i SZy- 
dłowski, starannie przygotowany, 
godnie uzupiełniły resztę! programu. 

Pożądanem byłoby, aby produk- 
cie zaczymano o oznaczonej porze 
a nie narażero przybyłych na czas 
na niewymowme nudy. 


Różne. 


Wojewoda Garapich powrócił do 
Lwowa z podróży inspekcyjnej. 

* Oficerowie w Truskawcu. Sa- 
| pitarne władze wojskowe zawarły 
z zarządem zdrojowiska w Tru- 
skawou umowę, na podstawie której 
40 oficerów, względnie ich rodzimy, 
będąj mogły w tym roku korzystać 
z kąpieli i komsuitacjii lekarskiej 
przez, 4 tygodnie. Koszty: leczenia 
pokryją sanitarne władze wojskowe, 
koszty mieszkamia i utrzymania po- 
kryją sami oficerowie. Oficerowie, 
którzy nie uzyskają bezpłatnego le- 
czenia, będą mogli korzystać z ulg. 


Grd. 


Dziś: rzym.-kat. 
Wniebowstąp. P. 
gr.-kat. Jakowa p. 


Jutro: rzym.-kai. 
Bonifacego, gr.-kat. 
1 Maj Jaremiji. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI. 

Czwartek 13 bm. o 3 pop, „Serce 
Matki* albo „Przygody Tomcia Palucha*. 
Przedstawienie dla dzieci, ceny zniżone 
popołudniowe. 

Czwartek i3 bm. o 7:30 wiecz. „Ży- 
wa Maska“ (Henryk IV.). Gośc, występ 
Kazimierza Junoszy-Stępowskiego. 

Piątek 14 bm. „Zywa Maska“ (Hen- 
ryk IV). Gośc. występ Kazimierza juno- 
szy-Stępowskiego. 

Sobota 15 bm. o 3 pop. „Krói Zy- 
gmunt August”. Przedstawienie wyłącznie 
dla młodzieży szkolnej. 

$obotą 15 bm. o 7 30 wiecz. „Żywa 
Maska“ (Henryk IV). Gośc. występ Kazi- 
mierza Junoszy-Stępowskiego. 

Niedziela 16 bm. o 12 w południe 
Recital fortepianowy Józefa Śliwińskiego. 

Niedziela 16 bm. o 3'30 „Znakomity 
Don Juan“, Gośc. występ Kazim. Junoszy 
Stępo wskiego. 

Niedziela 16 bm. o 7:30 wiecz. „Ży- 
wa Maska“. Gośc. występ Kazim. Juno- 
zy-Stępowskiego. 


TEATR NOWOŚCI. 


Czwartek 13 bm. o godz.7'30 wiecz. 
„Ortow*. Gośc. występ H. Miłowskiej. 

Piątek 14 bm występ teatru artysty- 
cznego „Habimy*. 

Niedziela 16 bm. o 7:30 wiecz. „Or- 
łow*. Gośc. występ Heleny Miłowskiej. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


Czwartek o 7'30 „Jan Maciej Karol 
Wściekiica*. Gośc. występ dyr. J. Pa- 
Ma Eceo: (Przedostatnie przedstawie- 
nie). 

Piątek o g. 7:30 „Jan Maciej Karol 
Wścieklica*. Gośc. występ dyr. J. Pa- 
wiowskiego. (Poraz osiatni). 

Sobota o 730 „Dobrze skrojony 
frak“, farsa w 4 akt. Dregelyego. (Pre- 
mjera). Gośc. występ J. Pawłowskiego. 

Niedziela o 7'30 „Dobrze skrojony 
frak“. Gośc. wysięp J. Pawłowskiego. 
co GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 

Aprlle: „Złote łoże”. 

Chimera: „Jak kobiety kochają i nie- 
nawidzą*. 

Kepernik: „Luksusowe kobiety*. 

Lew: „Zigano* z Harry Peel. 

Marysieńka: „Szatan Oceanów”*. 

Palace: „Sanin“, illustr. śpiewami. 

e — n 

Tewarzystwe Przyjsoiół Sztuk Pięknych 
(Muzeum Przemysłowe brama od ul. 
Dzieduszyckich). Wystawa obrazów: Al 
binowskiej, Chybińskiej, Harland Zającz- 
kowskiej, Czarnowskiej oraz rzeźb Sta- 
rzyńskiego. 


Fan | 
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CZWARTEK 


= 

— eatr Wielki daje dziś i jutro wieczorem 
prawdziwie oryginalną, o niezwykłych war- 
tuściach poetyckich i dramatycznych, trage- 
dję Ludwika Pirandella: „Żywa maski s 
(Henryk IV.), która na wczorajszej premje- 
rze spotkała się z entuzjastycznem przyję- 
ciem publiczności, burzliwie oklaskującej 
wspaniałą kreację naszego znakomitego 
gościa Kazimierza Junoszy-Stępowskiego, 
w tytułowej roli. 

— Teatr Nowości daje dziś po kilkudnio- 
wej przerwie, najświetniejszą operetkę se- 
zonu: „Orłow”, która na każdem przedsta- 
wieniu doszczętnie zapełnia widownię. 


— „Król Zygmunt August*. wspaniała 
opera narodowa Tadeusza |Joteyki, dana 
będzie wyjątkowo tylko raz jeden na po- 
południowe przedstawienie dla- młodzieży 
szkolnej, w sobotę w Teatrze Wielkim, ze 
względu na podr ii troć się wkrótce 
w szkołach egzaminy dojrząłości. Dyrekcja 
teatrów pragnąc dać jeszcze możność za- 
poznania się młodzieży z tem wspaniałem 
arcydziełem muzyki polskiej, daje tę operę 
tylko raz jeden na popołudniowe przedsta: 
wienie, wyłącznie dla młodzieży szkolnej. 


-- Józef Śliwiński, niezrównany odtwórca 
Szopena wystąpi ze swym recitalem forte- 
pianowym, obejmującym najcelniejsze u- 
twory muzyki polskiej, w niedzielę w Te- 
aurze Wielkim, na poranku muzycznym o 
godz. 12 w południe. Ceny biletów nadzwy 
czaj Pkt o . 

— Koło dramatyczne Związku b. Kistry- 
nieków odegra w drugiej połowie przysz* 
łego tygodnia w T. Nowości głośną kome- 
dję E. Rostanda „Romantyczni* w nowej 
inscenizacji, pod reżyserją p. Juljana Do- 
brzańskiego, artysty i reżysera teatrów 
na dochód budowy Domu Aktora Polskie- 
go we Lwowie. 


„KURJER LWOWSKI“ pitek, 14 maja 1926. 


KRONIKA. 


0D ADMINISTRACJI. 


Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
go“ przesyłać należy przekazami 
pocztowemi lub ma sumer P. K. O. 


153.215. 


—0—— 
Mówią, że... 
wśród licznych po- 


zosłałości po inflacji marki pozostał 
brzydki nałóg nie szanowania banknotów. 


a — — — - 


ocecnie dzieje się to znowu z banknotami 
złotowemi, które często wyglądają „jak 
psu z gardła wyjęte". Pomijając już fakt. 
iż jest fo rażący brak szanowania stebie, 
boć przecie waluta jest wspólną naszą 
własnością, ale takie niszczenie banknotów 
naraża nas na straty, fatalnie świadczy 
o nas wobec obcych. Pomimo chwilowego 
spadku kursu złoty nasz Jest silną walutą 
i jeszcze przyjdzie do równowagi a my 
Już dziś sami deprecjonujemy go lekcewa- 
żącem niszczeniem. Zresztą za dużo nie 
Jesi tych banknotów w obiegu, więc aż 
dziw dlaczego już są takie brudne, zmięte, 
obszarpane! Do noszenia pieniędzy pa- 
pierowych są porifele! Czyżby w nich 
składano tylko starannie dolary? Nauczmy 
się raz już przecież szanować samych 
siebie, jeśli chcemy, by nas drudzy szano- 
wali! 
rrr. 
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W sobotę dnia 22 bm. w Teatrze 
Nowości popołudniu grana będzie 
ciesząca się stałem powodzeniem i 
przyjęta z entuzjazmem Kkomedja Chiarel- 
liege „Ognie sztuczne“. — Część dochodu 
przeznaczona na ceł Samopomocy Z.A.M.Z 
i ochronki przy ul. Sykstuskiej. Bilety po 
cenach zniżonych są wcześniej do nabycia 
w księgarni Akademickiej (plac Marjacki 7), 


— „Dobrze skrojony frak“. Po ekstrawa- 
gancjach „Wścieklicy* Teatr Mały przygo- 
towuje tylko pięć przewesotych wieczorów, 
jakie spędzić będzie można na „Dobrze 
skrojonym fraku“ świetnej farsie Dregely - 
ego. którą ujrzymy już w sobotę. Farsa ta 
jakkolwiek powstała już dawno stała się 
dziś znowu aktualną, w czasach kiedy do- 
bre pozory i spryt mogą każdego wynieść 
wysoko. Temat ten, jak .ównież arcykomi- 
czne sytuacje, rozśmieszające co chwila do 
łez widownię, tworzą całość przewyborną. 
Dyr. Jan Pawłewski zalicza rolę krawczyka, 
który dzięki pięknemu frakowi staje się 
ministrem. do najlepszych w swym boga- 
tym repertuarze. Dodać należy, że w przed- 
stawieniu bierze udział cały personal Te- 
atru Małego, z dyr. Czarnowskim, mającym 
również świetną rolę. Sobotnia więc pre- 
mjera zapowiada się pod każdym wzglę- 
dem ciekawie a widzowie będą mieli mo- 
Żność spędzenia kilka godzin na szerokim 
beztroskim śmiechu. Dwa ostatnie przed- 
stawienia „Wścieklicy* odbędą się wobec 
tego nieodwołalnie dziś i w piątek. 

=- Wizja Racłewic na polaah Jazłowiec- 
kich. Odwołane ubiegłej niedzieli z powo- 
du niepogody widowisko narodowe „Ko- 
ściuszko pod Racławicami* odbędzie się 
nieodwołalnie po raz ostatni w czwartek 
dnia 13 maja br. o godz. 3-ciej popołudniu 
na boisku sportowem 14 p. ułanów Jazło- 
wieckich za rogatką Łyczakowską i okoli- 
cznych wzgórzach. — Bilety w cenie 1-go 
złoiego do 4rech złotych i 50 gr. dla mło- 
dzieży szkolnej grupami, są do nabycia 
w kasie zamawiań Plac Halicki L. 15. 
(Wagony Sypialne). 

_— Zwyczajne walne zgromadzenie człon- 
ków Polskiego Tewarzystwa Praewniczege 
we Lwowie odbędzie się w piątek dnia 21 
maja br. o godz. 6.30 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Mickiewicza 5a I. p. 

— Urząd poczt. Niemirów—Zdrój. Z dniem 
I. czerwca 1926 uruchamia się urząd po- 
cztowy Niemirów — Zdrój na czas trwania 
sezonu kąpielowego tj. do 15 września 1926. 
Zakres działania tego urzędu obejmuje 
służbę nadawczą i oddawczą w dziale po- 
cztowym i P.K.O. 


— Wiec magistrów praw w spra- 
wie doktoratu odbędzie się w śro- 
dę, 19 b. m., punktualnie o godz. 6 
wieczorem w nowym gmachu Uni- 
wersytetu — sala Kopernika. Obec- 
ność wszystkich magistrów bez- 
warurńikowo. konieczma. 

— Nowy rozkiad pociągów od 
15-g0 maja. W nocy z 14 na 15 maja 
na wszystkich kolejach pańzrwo- 
wych w Polsce wprowadzaty bę- 
dzie nowy rozkład jazdy pociągów. 


Bilety „ulgowe 
i bezpłatne 
do Teatru Małego 


ua zdaje 


Prenumeratorom mie- 
sięcznym i kwartalnym 


Administracja „Kurjera Lw.“ 
codziennie od godz. 2—4. 


o a m 
Z targu. 


Łwów, 13 maja 


Ceny nabiału: 1 I mleka 30—40 gr., śmie- 
tany 1.40—2.00 zł, 1 kg. masła 4.60—8 zł. 
sera 1—1.60 zł. 

Jaja: po 13 i 14 gr. 

Jarzyny: | kg ziemniaków starych 10—12 
gr., buraków 15—-30 gr., szpinaku 1-- 1.60 zł. 
wiązka rzodkiewek 20—30 gr., cebuli mło- 
dej 10 gr., szparagów 2 zł., główka sałaty 
15—30 gr., marchewki młodej 40—50 gr., 

Owoce: 1] kg jabłek 1—3 zł, cytryny po 
12—15 gr. sztuka, pomarańcze po 25—60 gr. 


——0-— 


— Następny numer „Kuriera 
Lwöwsklego“ wyidzie — z powodu 
dzisiejszego Święta dopiero w so- 
bote rano o zwykłe porze. 

—IO— 

— Posiedzenie naukowe Małopol- 
skiego Tow. lekarzy weterynaryj- 
nych odbędzie się 18 b. m. (wtorek), 
w sali Nr. I, Akad. wet., ul. Ko- 
chanowskiego 61, o godz. 18-tej. — 
Porządek dzienny: Zast. prof. dr. 
Olbrycht: „Organizacja hodowli w 
Stanach Zjednoczonych“ (Cz. H-ga 
z przeźroczami). 

— Bezrobotnym pracownikom tu- 
mysłowym, którzy już z zapomóg 
doraźnych korzystali, będą udziela- 
ne ponownie Zapomogi z funduszów 
na miesiąc maj b. r. przeznaczonych, 
tylko po porownemn zgłoszeniu się 
w Państwowym Urzędzie Pośred- 
nictwa Pracy (ul. Rutowskiego 11, 
II p.) w godzinach między 10 a 13 
i przedłożeniu zaświadczenia z od- 
nośnego Komisariatu dzielnicowego 
względnie Związku Zawodowezo, 
stwierdzającego. że petent pozosta- 
je nadal bez pracy. 


— Oszukańcza kwesta. Ares;zto- 
wano wiczoraj Eliasza Golda, lat 
29, agronoma (Jozafata 9) à Kornela 
Hewczuka, lat 45, zredukowamego 
woźmego (ul. Św. Marii Mazdale- 
ny 1. 3) — za oszustwo. Obaj oni, 
legitymując się fałszywami doku- 
mentami, zbierań składki na „Dom 
zdrowia połicjanita polskiego. 

— 0 


Dwa usiłowane 
samobójstwa. 


Lwów, i3 maja. 

Wandą Kackowska, 22 letnia na- 
uczyciełka, (Droga Kulparkowska 
53), wczoraj o godzinie 6-te?. rzuciła 
się — w celu samobójczym -— do 
stawu Silbersteina w  Sysgniówce 
małej tuż obok Zakładu kulparkow- 
skiego. Spostrzezł to inspektor tego 
zakłacu Xarol Kolasa, który rzucił 
Się na ratunek desperatce į jeszcze 
w cząs wydobył ją z toni. 

Powodem tego  rozpaczkiwego 
kroku był rozstrój nerwowy. 

Drugi wypadek usiłowanego Sa” 
mobójstwa miał miejsce przy ul. 
Zamkowęj. Józef Szczucki, Szewc, 
(Zamkowa 10) w zamiarze samo- 
bójczym, pchnął się nożem w okoli- 
ce Serca. Zawezwane pogotowie 
odwiozło go w grożnymr stanie do 
szpitala. Powód samobójstwa nte- 
znany. 


—o0— 


Co się stało w mieście ? 


— Pożar w powiecie mościskim- 
Wie wsi Alników, pow. Mościska 
wybuchł onegdaj pożar w zagrodzie 
Katarzyny Oiechow. Pastwą plo- 
mieni padł dom mieszkalny, obory: 
stajnie, inwentarz żywy i martwy 
poczem pożar prZerzucił się na S% 
siednie zabudowania Teod>ra Ko- 
wałowa. 

Szkoda wynosi kilka tysięcy zł” 


tych. — Zachodzi podeirzenie, Że 
pożar został podłożony. —  Śledze 
two w ltloku. 

— Nieostrożna jazda. Na Augi 


sta Billa, rytowmika (ul. Zi'norowi- 
cza 8), w chwili, gdy zjeżdżał na 
rowerze z ulicy Kalecza, najechało 
auto Lw. 7188. Rower został silti 
uszkiodzomy, zaś Biil podarł na s0 
bie ubramie i odniósł liczne obraż? 
mia ma całem ciele. Na nieostrożne” 
go szofera zrobiono doniesienie kar” 
ne. — 

— Włamanie do Tow. walki L 
gruźlicą. Wczorajszej nocy nieznam 
złodzieje włamali się do biur Tow: 
walki z gruźlica (ut. Lindiero 5). — 
W poszukiwaniu za gotówką poroz- 
bijalń oni wszystkie biurka, lecz 1i- 
czego nie znaleźli. 

— Na aprowizacyjny sklep miej 
ski przy ul. Romanowicza 11, skar- 
żą się mieszkańcy tejąokolicy. Zwy* 
kle ten sklep otwiera swe podwoić 
po godzinie wipół na 9-tą, a nawi 
i później, co utrudnia odbiórkę mie: 
ka miejskiego, który dostawca sta” 
wia bez nadzoru we flaszkach Ja 
chodniku już przed godziną 8-mą Í 
zostawia je pod opieka! Bożą aż do 
pory, kiedy magistracki skłep raczy 
Otworzyć swe podwoje. 


Oryginalna impreza złodziejska, 
Lwów, 13 maja. 

Wczoraj o godz. 23 w Teatrze 
Nowości aresztowano złodzieja kie- 
szonkowego Lucera Schlomę Ascha 
(lat 22), zamieszkałego stale we 
Wrocławiu, w chwili gdy usiłował 
wyciągnąć portiel z kieszęni adwo- 
kata Schapsa Hutterą z Buska, ba” 
wiącego chwilowo we Lwowie. W. 
toku śledztwa ustalono, żę Asch 
Stoi na czele zorganizowanej szajkó 
złodziejskiej, która ma stałą siedzibę 
w Warszawie. Szajka ta wybrała się 
obecnie na touruće po całej Polsce 
wraz... z Teatrem „Habima“ I wyko” 
rzystując popularność tego tęatrw 
operuje zwykle w wielkim ściskić 
przy kasach teatralnych i u wejść. 

Policja zarządziła za pozostał 
członkami tei „złodziejskiej impre- 
zy“ intenzywne poszukiwania 

m GIM 


wa 

Z kraju. 

X Z karty żałobnej. W Krakowie 
zmarła w 86 r. życia Bronisława 2 
Ladnowskich Wolska, emerytka Te 
atru im. Słowackiego. Występy W 
teatrze krakowskim rozpoczęła w T- 
1854, za dyrekcji Pieifra, licząc lat 
13. — W r. 1865 poślubiła artyste 
dramatycznego Wolskiego, będąc W 
teatrze lwowskim za dyrskcji Mr 
łaszewskiego. W r. 1875 zwzeniosła 
się ma stałe do Krakowa i była prze” 
kilkadziesiąt łat prawdziwa ozdob 
teatru krakowskiego. Grywała role 
charakterystyczne. Pogrzeb odby! 
się w Krakowie 11 b. m. W kaplicy 
cnrentarnej przemawiał nad trumna 
dyrektor Trzciński. > 

X Liczba lekarzy w Państwie poł 
skiem wynosi 6850. W samej War- 
zawie jest ich 1664 a we Lwowie 
około 800. W województwie lwow” 
skiem 800. W województwie lwow” 
skiem 694 a w lódzkiem 572. Nab 
mriej lekarzy (84) jest w wojew- 
nowogrodzkiem. 
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KURJER SPORTOWY. 


Kurjer ekonomiczny. 


JAKIE PODATKI PŁACIĆ BĘDZIE- 
MY W MAJU. 
_W maju r. b. przypada większa 
niż w poprzednich miesiącach ilość 
terminów: płatności podatków. 
Przedewiszystkiem płatne są w 
Maju normalmie jak w każdym mie- 
“acu: 1) podatek dochodowy od u- 
bosążień służbowych, emerytur i wy 
Nagrodzeń za najemną! pracę — mia- 
aowńcie w ciągu 7 dni od daty wy- 
Placenia uposażenia, 2) podatek od 
i osiągniętego w kwietniu 
azez przedsiębiorstwa  haudbywe 
Menwszej i drugiej kategorii od 1—V 
egori oraz przedsiębiorstwa o0- 
wiązane do publicznego składania 
SPrawozdań — do 15 maja. Dalej 
Płatne są 3) do 15 maja. — podatek 
Przemysłowy od obrotu za drugie 
Bółrocze 1925 r. wykazany w naka- 
Zach płatniczych wzgłędnie w imien 
ych listach płataików, 4) w ciągu 
tałego miesiąca — od 1-go do 30-go 
Dodatek od nieruchomości za I-szy 
Kwartad 19266 5) w ciągu calego 
Miesiąca — od l-go do 31-g0 
drugą z kolei część 3/8 różaicy po- 
Miedzy trzema definitywnemi rata.ni 
Podatku majątkowego a wpłatami 
Uskuecznionemi w formie zaliczek 
I arowizorycznych rat tego podałku 
do 15 maja — druga część należ- 
tości przypadającej z tytułu podat- 
ku majątkowego od tych właścicieli 
Mieruchomości, którzy otrzymali od- 
Toczenie podatku do 1-go stycznia 
eżącego roku. 
_ Wreszcie w maju płatne są (ie 
Wszystkie podatki, których płatność 
W maju została ustalona w nakazach 
RZE doręczonych  modaimi- 


Notowania giełdowe. 


Doiar w wolnym obrocie dnia 
l2 maja: w Warszawie 10.47 zł.; w 
Krakowie 10.40 zł; we Lwowie 
10.43 zi. 
| Urzędowe notowania ziełdy war- 
Szawskiej, Dolar. Tramsakcie: 10.10 
0% Sprzedaż: 10.02; Kupno 


Tendencja utrzymana 
P Zurych urzędowy: Warszawa 
200; N. Jork 5.17 i jedna ósma; 
` dym 25.13; Paryż 16.20; Wiedeń 
3.00; Praga 15.3175; Włochy! 20.56; 
©lgia 16.15; Budapeszt 72.20; So- 
a 3.74; Holłandja 207.80; Oslo 
111.75; Kopenhaga 135.225; Sztok- 
„Olin 138.45; Hiszpamją 74.40; Bu- 
eszt 1.90; Berlina 123.075; Bel- 
Śrąd 9.11. 
1 Pogiełda nowojorska: Warszawa 
0.10; Londzin 4.85 i trzy trzydzie- 
1h drugich; Paryż 3.14; Wiedeń 
412; Praga 2.9625; Włochy 3.995; 
oelgja 3.17; Budapeszt 14.12; 
"Zwalicarja 19.35; Sofia 0.72; Holan- 
A 40.21; Oslo 21.64; Kopenhaga 
0.16; Sztokholm 26.75; Hiszpamja 
„4.40; Bukareszt 0.37; Berlim 23.81: 
<elprad 1.765. 


STRAJK POWSZECHNY W ŁODZI. 
Łódź, (Tel. wr.) 
y Pracownicy magistratu tutejszego 
Chwajili ogłosić 12. bm. strajk 
p ólny dla poparcia strajkujących 
tå od dawna robotników warszta- 
w miejskich. 
set Zgierzu demonstrowało kilka- 
gn, Kobiet bezrobotnych. Żądały 
nie Chleba i pracy. Po przemówie- 
U burmistrza rozeszły się spo- 


Kojnie, 
OKULISTA 


dr.Leon Grud er, crdynuja 
Przy ul. Remanowicza 7, 2864 
ad godziny 12-1. 3—5. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Ogólny obrót w papierach dywi- 
demdowyjch. słaby. Notowamo tylko 
4 gatunki papierów, z których nie- 
co więcej intteresowano się tyiko 
Oikosami, przy lekkiej zwyżce kur- 
sów. 

IPozatem targ akcyjny w zanied- 
baniu. 

Tendencja naogół utrzymana. 

Usposobienie rezerwowane. 

Kotowane: Bk Hipoteczny 0.48, 
0.49; Gazolina 1.65; Oikos 0.95, 1, 
1.05, 1.10; Tesp, 3.10. 


OBROTY PRYWATNE. 


Tendencia zwyżkowa. Obroty 
średnie. 
Dolary ameryk. 10.62 — 10.65; 


dol. kanad. 10.50 — 10.55; kor. cze- 
skie 0.26 i jedna azwarta — 0.26 i 
trzy czwarte; leje 0-60; franki franc. 
0.31 — 0.32; franki sztwajc. 1.72 — 
1.76; funty szterl. 47 — 47.50. 

Złoto: 20 kor. 40 — 40.59; 20 frk. 
37.50 — 38; 20 mrk. 45.50 — 46; 10 
rubli 54.50 — 55. 

Srebro: kor. austr. 0.75 -— 0.78; 
5 kor. austr. 4 — 4.18; flor. austr. 
2 — 205; ruble 3.10 — 3.25; kop. 
za rubel 1.55 — 1.64. 

Kurs dolara zwyżkował wieczo- 
rem na 11.30, w żądaniu 11.50, przy 
bardzo, małej ochocie sprzedaży. 


GIEŁDA ZBOZOWA. 

Podaż zmniejszona z powodu 
słabiszejgo dowozu. Żyto nieco zwyż” 
kuje z powiodu wielkiego popytu dla 
lokalnego zapotrzebowania. Zainte- 
resowanie wzmożone dla owsa dla 
celów eksportu. Temdemcja naogół 
utrzymana. Usposobienie ożywione. 

Pszenica krajowa biała 47.75 — 
48.75; Pszenica krajowa czerwona 
51.25 — 52.25; Żyto małopolskie 
28.25 — 29.25; Jęczmień małopolzki 
browarniany 25 — 26; Owies nało- 
polski 31.50 — 32.50; Fireczka 30.50 
— 32.50 zł. 

Ceny szacunkowe. 


Ze świata. 


-- Perk kajkopisarza, Z okazji 
50 rocznicy śmlerci znakomitego 
bajkopisarza Andersena uchwalono 
otworzyć w Kopenhadze park jego 
imienia kosztem miljona koron. 
Połowa tej kwoty użytą będzie na 
rzeźby, którę wyobrażać będą po- 
stacie wybitne z bajek Andersena, 

-- Wystawa rolniczo przemysłowa 
odbędzie się w Czerniowcach w 
sierpniu i wrześniu br. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dziś: 


Warszawa (430). Godz. 20.30. Kon- 
cert symfoniczny populacay. 

Wiedeń (531). Godz. 20. „Dziew- 
dzę z przedmieścia", komędja w 3 
aktach Nestroya. 

Londyn (365). Godz. 19.25. Kon- 
cert utworów Schumana. 

Miinster (410). Godz. 20. „Romeo 
i Juha“ Shakespeara. 

Rzym (425). Godz. 20.40. Wieczór 
muzyki telkkiej. 

Berno Szwajc. (435). Godz. 21. 
Koncert klarnetowy i obojowy. 

Lipsk (452). Godz. 20.15. „Pawel“, 
Oratorium Mendelsohna, Bar:holdy. 

W dp 
NOWOŚCI 
Części składowe do aparatów radjowych 
firmy BALTIC Szwecja 
poleca 
OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE 
LWÓW, JAGIELLONSKA 11. 


ZAWODY BOKSERSKIE. 

Wi niedzielę, 16 b. m. odbędą się 
na boisku Ż. K. S. „Hasmonea“ za 
rogatką Łyczakowską, pierwsze w 
tym sezonie zawody bokserskie 
między: zawodnikami I Lwowskiego 
Klubu Bokserskiego W. D. przy 
Związku Podoficerów Rezerwy 
Rzpitej Polskiej a Ż. K. S. „Hasmo- 
nea“, połączome z produkcjami sila- 
czą i atlety, p. Szolomy Osińskiewo. 

Sekcja bokserska Ż. K. S. „Has- 
monea“ zawiadamia swych ezton- 
ków, że trening odbędzie się w 
czwartek, 13 b. m, wyjątkowo o g. 
8-mej rano. Ze względu na niedziel- 
ne zawody; obecność wszystkich 
konieczna! 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE WE 
WIEDNIU. 

Wiedeński Hakoah urządził mie- 
dzynarodowe zawody lekkoatlety- 
czne. Pierwsze dni zawodów przy- 
niosły następujące wyniki: 200 mir, 
1) Schüller (Niemcy) 22.1 sek. 

Bieg 100 mtr. 1) Schiilier 10.8 sek., 
2) Burger (WAC) o pierś wityle 6 
mtr. „fora 3) Houben o pierś za 
drugim, LL? 

300 mtr. z wyrównaniem: 1) Ku- 
runczy (MAC) 36.2 sek. -2) Ritter 
(WAP) 14 mtr. wyrównania — 38 
sek, 3) Revay (Hakoak) 30 mtr. 
„ior“. 

400 mtr.: 1) Kurumcy (MAC) 51 
sek., 2) Ritter (WAC) 54.4 sek. 

600 mtr.: 1) Struiste (Brno) 2 min. 
02.2 sek; 2) Gasser (WAC) 2 mim. 
03.3 sek., 3) Fonyo (MTK) 2 min. 
03.9 sek. 

1000 mtr. juniorzy: 1) 
WAC 2 min. 47 sek. 

1000 mir.: 1) Belloin 34 min. 11.3 
sek., 2) Fuschek (WAC) 60 za pierw- 
szym. 

Bieg 110 mtr. z płotkami: 1) Piis- 
póky (MAC) 16 sek., 2) Bali (PAC). 
Wesschy z dyskwalifikowany uzy- 
skaj czas 15.9 sek. 

Sztafeta 4 100: 1) MAC (Buda- 
peszt) 45 sek., 2) Hakoak. 

Skok w dal: 1) Piispóky (MAC) 6 
mtr. 60 cm, 2) Weilheim (WAC) 6 
mtr. 37 cm .„3) Wessely (WAC) 6 
mtr. 17 cm. 

Skok w wyż: 1) Paquier (S,A. F.) 
2) Kucera  (Bratisława) 3) Krista 
(Sportclub) wszyscy po 170 cm. 

Rzut oszczepem: 1) Bela Szepes — 
Srauch (MAC) 57 mtr. 61 cm., 2) 
Wessely (WAC) 50 mtr. 80 cm., 3) 
Bezwoda (Vienna) 50 mtr. 01 ct... 

Rzut dyskem: 1) Egri. (MAC) 39 

mir. 560 cm., 2) Janausch (MAC) 37 
mtr. 56, 3) Semfai (MAC) 35 mtr. 
94 cm. 
l Wyniki niemal wszystkie (z-wy- 
jątkiem 100 mtr., 200, biegu 110 z 
piotkami i rzutu oszczepem)  słab- 
sze od Polskich. | 


Baden 


„NAJZRĘCZNIEJSZY MISTRZ W 

z. RZUCANIU DYSKIEM“. 

»Nurjer Krakowski”  pnzymosi 
wzniosłą próbę stylistyki sportowej, 
któreġ krakowski „stylista“ rozu- 
miejący się na sporcie akurat tyle 
ao... PSZCzyłą na pieprzu, pisze, że 
„Charlie Hoff, jeden z najzreczniej- 
szych — obecnie mistrzów w rzu- 
canin dyskiem, wyjechał do Chica- 
80 ---« «o zarówno sportowo — jak 
stylistycznie stoð na jednakowym 
poziomie, 


Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


HAKOAH W CHICAGO. 
Wiedeński Hakoah pokonał w Chi- 
cago tamtejszy zawodowy klub 
„Sparta“ 6:L+(3:0). Bramki sirzelili 
Eisenhofier (3), Wortmam, Neufeld 
i Schónfeld. 


OSTATNI DZIEŃ KONKURSÓW 
W RZYMIE. 

Ostatmi dzień konkursów Hippicz- 
nych w Rzymie przyniósł wyścig 
jeźdźców, którzy zajęli poprzednio 
pierwsze i drugie nagrody. Do kon- 
kursu stanęło 20 jeźdźców, elita eu- 
ropejskiej hippiki. Z kawalerzystów 


polskich stanęli tnjr. Toczek na 
„Hamlecie“, rtm. Królikiewicz ra 
„Pikadorze”, rtm. Antonowicz na 


„Banzaju“ i por. Szosland na „Fa- 
gasie“. 

Mir. Toczek po piękaym biegu 
bez błędu najechał przez pomyłkę 
na miewłaściwą przeszkodę, za co 
go wycofano, a rtm. Antonowicz 
odpadł wskutek wielkiej ilości błę- 
dów. Królikiewicz i Szosłand we- 
szli do rozgrywki, prócz 2 Framcu- 
zów, 1 Szwajcara, 1 Belza i 2 Wło- 

Przy finale Francuzi, Szwajcar, 
Belg i Włoch odpadli, a rtm. Króli- 
kiewicz i por. Szosland zrobili pa 
dwia punkty karne przez zrzucenie 
cegły wskutek szalonego tempa 
„Pikadora, 

Pierwszą nagrodę zdobył Włoch, 
Lancia, drugą rtm. Królikiewicz, — 
trzecią por. Szosland. 


z z a W cz) 


MIEJSKI TEATR WIELK: 


Początek przedstawień c gedz. 7*80 
Czwastek 13 maja 1926. 


Gościnny występ 
Kazimierza Junoszy-Stępowskiego 


Żywa maska 


(„Henryk IV*) 
Tragedja w 3-ch aktach Ludwika Piran- 
dəllo. — Przekład OWY Chrzanowskiego. 


„Henryk: IV unosza-Stępowski 
Hr. Matylda Spina eonja Barwińska 
Rita, jej córka Zofja Barwińska 
Młody markizK.Nolli Peliński 
Baron Tytus Belcredi Kwiatkowski 
Dr. Djonizy Genoni Czaki 
Arjald (Franco)).. _ Relski 
Landolf (Lolo) JĘE Miiski 
Ordnif (Momo) (* 7 Czaszka 
Bertold (Fino) J* ** Rzęcki 
Stary służący Jan Neuman 
Dwóch paełtołków w 

kostjumach PE E 

Reżyser : Artur Kwiatkowski. 


nie sort 


TEATR NOWOSCI. 
Początek o godz. 7:30. 


Czwartek 13 maja 1926. 
Gościnny występ Heleny Miłowskiej. 


O RŁE,OVW 


Operetka w $-ch aktach Ernesta Marisch» 

ki i Brunona Granichstaedtena. — Mu. 

zyka Brunona Granichstaedtena. Prze” 
kład Juijana Tuwima. 


OSOBY : 


Nadja Nadjakowska —  Miłowska 
John Walsh, fabrykant 


samochodów Bojanowski 
jolly Jefferson, spólnik Tatrzański 
e przyjaciele Szmidt 
Fred alsha Stanek 
Redbrock, reporter Hilsenrath 
Escaboniet, impresario Bykowski 
Brown, detektyw Cirin | 
Stepanow, nrzęd. polic. Szymański 
John, służący Walsha Fried 
Jessie, pokojówka Nadji Żelichowska 
Bileter Kowalski 
Partner Faliszewski 


Honter, majster fabrycz. Kopczyński 
Dolly Markaaks, urzędn. 


w fabryce Walsha Rapacka 
Aleksander Doroszyński 
mechanik Kuligowski 


Reżyser: Filip Kuligowski. 
mna Ca 
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WORSE © YJ KOWNO 
Udoskonalone- maszyny do- wyrobn: NA UL. KOPERNIKA [!. 


Dachówki cementowei, pustaków betonowych, cembro- 
winy studziennej, żłobów, słupów, płyt, rur — poleca został przeniesiony skład 


RZEWUSKI i S-ka KILIMÓW GLINIAŃSKICH 


TW EACSZEAW Es ul:-Ordynacka Ze z 

Zysk wytwórni betonanei wą Kd roku wynosi okoła E prag 182 2 
f o z 1435 5 

Ządajcie cenników i objaśnień. wyrobów koszykarskich Mi 

z ul. Kopernika 23. Awe 


|  Popierajcie cele : - pe | 
Te. 196. ROWERY 151 | Towarzystwa.. Filja Halicka 5. „Kilim gliniańskić. || gu 
| 


Detajlicznie Szk 

WAFFENRAD PUCHA i iune oły Ludowej. | Erze GE 

części zapasowe do różnych sy- Â< są 

stemów, RAKIETY tennisowe, y AT 

piłki itp. PIŁKI nożne, buty szpi: at" ZAKŁĄDY GRAFICZNE Di 

cki, oszczepy itp. Poleca najtaniej aś Dla 
Jakób Rosenman. czy. 

I,SWÓW, Akademicka 26 6 | czni 

= 


Własny warstat reperacyjny. Zamówienia z pro- 


wincji załatwia się odwrotnie. 1808 Sp. z ogr. odpow. 


LWÓW, ul. Św. MICHAŁA 4. 
(boczna Kościuszki). 


wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY, 
SYGNATURY, PAPIE- 


PROSZĘĄ 00 BÓLU SŁOŃ SE 


m 
2 S E. 
O jE Ez. RY WARTOŚCIOWE, 
2 z; =a PLAKATY, REKLAMY, 
e 5 c= NUTY, DYPLOMY, 
[=] Ea nadto WYROBY LITO- 
= |=) GRAFICZNE TŁOCZO- 
= = y < Na oraz wszelkie ro- 
>| | LABOR CHEM PARMAC oty w zakres ARTY- üeszwy gumowe BERSONA. 
=) 2 y sej ©: STYCZNEJLITOGRA- piigi prez as Eria dającą się znakomici C 
== Bo: 63 FJI WCHODZĄCE. dostosować do każdego obuwia i przez swą elastyczno 


podnoszącą pewność kroku. 

Bersona obcasy i podeszwy gumowa 
T i A są trwalsze i tańsze niż skórzane, a nadto prześcigalł 
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